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DZIEŃ 
BOŻEGO NARODZENIA, 


Święta Narodzin Syna Bożego, w 1934 rocznicę, będzie 
obchodzony w Polsce uroczyście i pogodnie, zgodnie z na- 
szą wielowiekową tradycją. 

W Dniu Wigilijnym, poprzedzającym właściwe Świę- 
ta, wieczorem, zapalą się światła na choinkach, a osoby 
zebrane koło stołu wigilijnego, staropolskim obyczajem, 
przełamią się opłatkiem, życząc sobie wzajemnie szczę- 
Ścia i pomyślności. 

Dzień radosny, dzień pogodny, — dzień jednakowo 
uroczysty, będący wyrazem ogółnej miłości bliźniego, bra- 
terskich uczuć i równości tak dła wielkich, możnych, jak 
ubogich i maluczkich tego Świata. 

Święto to obchodzimy w gronie rodziny i najbliż- 
szych nam osób. Rodzina jest znowu członkiem tej 
Wielkiej Rodziny, której na imię: Naród, Oj- 
czyzna, Państwo. 

W naszej rodzinie społecznej, w Lidze Obrony Po- 
wietrznej i Przeciwgazowej, musimy również przełamać 
się w myśli opłatkiem, w uroczystym dniu wigilijnym, ze 
wszystkimi członkami naszej organizacyjnej rodziny, 
i wyrazić im życzenia wszelakiej pomyślności. A później, 
skierujemy te życzenia zbiorowo, jako jedność, do tej 
Wielkiej Rodziny, — do całego Narodu i jego czcigodnych 
Kierowników. 

Cóż będziemy życzyć naszej Ojczyźnie? 

— Tego, czego życzymy Jej stale, — tego, co leży 
w naszych intencjach i zakresie możliwości, a więc: wiel- 
kości, mocy, potęgi i wzmożenia Środków obronnych, aby 
żyła i rozwijała się spokojnie i bezpiecznie, idąc pewnym 
krokiem po drodze swego dziejowego przeznaczenia. 

Sternikom nawy państwowej, którzy czujną dłonią 
kierują naszemi krokami, prowadząc nas ku jasnej przy- 
szłości, będziemy mogli wyrazić swą wdzięczność i życzyć 
im dalszego powodzenia w zbożnej pracy nad budową 
Polski Mocarstwowej, silnej i bezpiecznej. Im samym: 
zdrowia, jeszcze raz zdrowia i sił, aby mogli podołać cięż- 
kim i odpowiedzialnym obowiązkom, jakie Państwo i Hi- 
storja złożyły na ich barki. 

Wreszcie, wszystkim obywatelom, naszym przyja- 
ciołom i sympatykom życzymy: „Szczęścia, zdrowia, po- 
myslnosci, a łamiąc się opłatkiem, wierzymy, że i oni ży- 
czą nam dobrze, — życzą nam rozwoju i pomyślności, na 
chwałę i pożytek Ojczyzny. 


L. 0. P. P. 


Dyplomy dla fundatorów 
samolotów challenge' owych 


Samoloty, na których brało udział nasze lotnictwo 
w Challenge'u w roku 1984, zostały zakupione, dzięki ofia- 
rom, złożonym przez społeczeństwo, przy pomocy całego 
szeregu różnych instytucyj i organizacyj, które, rozwija- 
jąc wielką akcję propagandową, zebrały na samoloty od- 
powiednie fundusze. Aby upamiętnić wysiłek stowarzy- 
szeń i instytueyj, postanowiono nadać im dyplomy funda- 
torów challenge'owych samołotów. Podniosła uroczystość 
wręczania dyplomów honorowych fundatorom samolotów 
challenge'owych odbyła się w sobotę, dnia 15 grudnia 
1984 r. w lokalu Okręgu L. O. Р. Р. m. st. Warszawy. 

Przy stole prezydjalnym Pan Minister Komunikacji, 
inż. Michał Butkiewicz, Prezes Rady Głównej L. O. P. P. 
b. min. inż. Alfons Kiihn, Prezes Zarządu Głównego L. O. 
P. P. gen. dyw. inż. Leon Berbecki, Szef Departamentu 
Aeronautyki, gen. bryg. pil. inż. Ludomił Rayski, ppłk. 
dypl. B. Kwieciński i sekretarz generalny komitetu im. 
Żwirki i Wigury pos. J. Rudowski. 

Na sali, pośród zebranych, obecni niemal wszyscy 
członkowie załóg challenge'owych Polski, ze zdobywcami 
pierwszego miejsca kapitanem pil. J. Bajanem i sierżan- 
tem G. Pokrzywka na czele. Obok przedstawiciele społe- 
czeństwa, zorganizowanego w L. O. P. P., które, zbierając 
fundusze na budowę samolotów challenge'owych, stawało 
się współtwórcą zwycięstwa i fundatorem samolotu. 

Do zebranych przemówił Prezes Zarządu Głównego 
L. O. P. P., gen. dyw. inż. Leon Berbecki, który w swojem 
przemówieniu podkreślił znaczenie powtórnego zwycięs- 
twa Polski w Challenge'u 1934 r. i jego wpływ na umoc- 
nienie stanowiska naszego lotnictwa turystycznego i spor- 
towego na terenie międzynarodowym. Mówił również o ol- 
brzymiem zainteresowaniu lotnictwem całego społeczeń- 
stwa. 

W końcu zaznaczył, że zwycięstwo, osiągnięte przez 
polskie samołoty i pilotów, wynikło tak dzięki wysiłkom 
społeczeństwa, które zebrało niezbędne fundusze, jak 
i dzięki wykorzystaniu we właściwy sposób tych fundu- 
szy przez Ministra Komunikacji i Szefa Departamentu 
Aeronautyki. 

O funduszach, wpłaconych przez społeczeństwo, wy- 
głosił sprawozdanie sekretarz generalny komitetu im. 
żwirki i Wigury, pos. J. Rudowski, następnie sprawozda- 
nie to w formie pisemnej zostało doręczone zaintereso- 
wanym. 

Po wysłuchaniu sprawozdań, p. Min. Butkiewicz wrę- 
czył przedstawicielom organizacyj dyplomy fundatora sa- 
molotu challenge'owego. 

Dyplomy otrzymali: Korpus Podoficerów, Monopol 
Tytoniowy, Klub Parlament. BBWR., P. L. L. „Lot“, Zw. 
Strzelecki, Komit. kobiecy budowy samołotu, Zarząd Gł. 
L. O. P. P., Zw. Oficerów Rezerwy, Zw. Spółdzielni Spoż. 
„Spolem“ i inni. 

Po zakończeniu oficjalnej części uroczystości, Prezes 
Zarządu Głównego L. O. P. P., gen. dyw. inż. Leon Ber- 
becki, podejmował zebranych lampką wina, wznosząc toast 
na cześć Pana Marszałka Piłsudskiego, a następnie pols- 
kich lotników, konstruktorów i robotników, którzy swą 
wysoką kulturą techniczną przyczynili się do zwycięstwa. 

Tegoż samego dnia, po południu, odbyła się druga do- 
niosła uroczystość—-rozdanie przez Aeroklub R. P. w Pre- 
zydjum Rady Ministrów nagród uczestnikom Challenge'u, 
a następnie bankiet w salonach hotelu Europejskiego, 
wydany przez Ministra Komunikacji. Dziś, z powodu bra- 
ku miejsca i czasu, nie podajemy przebiegu tych uroczy- 
stości, — uczynimy to w pierwszym numerze roku przy- 
szłego. elge 


w 


MARJAN ROMEYKO 


injr._dypl. pilot 


Dawne Gwiazdki 
lotników polskich 


Nad lzoncą, na froncie włoskim, w 34-tej austriackiej eskadrze 
lotniczej, gwiazdkę roku 1916-go — spędzał w mundurze poiskim— 
pierwszy lotnik-legjonista, ppor. de Beaurain, wyczekując z niecier- 
pl.wością decyzji władz ausirjackich o tworzeniu jednostek lotnic- 
twa przy legionach Komendanta Piłsudskiego. 


ж 
ж * 


Sroga zima 1917 roku zawiała na dworze w Puchowiczach, osa- 
motnione zaczątki pierwszej eskadry lotniczej, formującej się 
w korpusie gener ala Dowbór-Muśnickiego. 

Dowodzący oddziałem tej polskiej eskadry lotniczej by! ppor. 
pil. Stanissaw Kuźmiński. 

Zbo.szewizowane patrole kawalerii rosyjskiej podchodziły już 
pode awór! Coprawda, rozprawa byłaby krótka, gdyż cała „siła“ 
polskiego oddziału składała się zaledwie z kilkudziesieciu żołnie- 
rzy, ba! ale iu chodzuo о majątek eskadry — tak skrupulatnie 
zb.ę.any! 

Gdy noc zapadła, musiała skrycie ratować swe mienie, polska 
eskadra, ładując je na sanie i przedzierać się przez oddziały bol- 
szewickie, by dotrzeć do swoich, do Bobrujska. 


ж 
ж № 


Piękna to była zima па Podolu i Bukowinie na gwiazdkę roku 
1917-go... 

Үү słonecznym b.asku, otuleni w wielkie futra, w rosyjskich 
„papachach ', bez dystynkcyj oficerskich, wędrowali sankami rot- 
mist zo wie Grochowalski i Niżewski to do Krzemieńca, to do Jass, 
do 5orok, Dunajowic, Suczawy, lawirujac wśród zbolszewiczalych 
wojsk rosyjsk.ch. 

Szło o rzecz ważną! О werbunek Polaków z rosyjskich od- 
działów lotnictwa — do tworzących się eskadr polskich, później- 
szego ll-go korpusu generała Hallera. 


* ж 


Ма gwiazdkę roku 1918-go zaroiło się kasyno lotnicze па Мо- 
kotowie, w tak zwanym siódmym budynku. Po całodziennej pra- 
cy nad przebieraniem pozostawionego przez Niemców, szmelcu, — 
do zimnych, prawie nieopalonych żołnierskich sal, ozdobionych je- 
dyna odznaką świąt — cho.nką — wkraczały: austriackie aksamit- 
ne kołnierze, żołnierskie stare szynele rosyjskie, z dystynkcjami 
дом borczykowskiemi i halierowskiemi, słynne „bekiesze*, рбісу- 
wine palta powracających z niewoli, zgrabnie skrojone kurtki 
wehrmachtowskie z wężykami na kołnierzach... 

„„Sierwus* — „Czołem* — „Cześć”*!! — słyszało się tu i ów- 
dzie, zależnie od przynależności „dzielnicowej”. 

Na Mokotowie praca wrzała., Należało szybko formować od- 
działy lotnicze, należało szybko wysyłać lotników, bo... 

«һо ciężkie chwile przeżywali pierwsi lotnicy polscy we Lwo- 
wie na gwiazdkę roku 1918-go... 


Gwiazdka z r. 1916 w austrjackiej eskadrze na włoskim ігопсіе, 


Lwów był zagrożony!!! Sify ukraińskie otoczyły miasto, Wal- 
ki staczaly się coraz zacietsze. Warszawa wciąż otrzymywała, na 
szczęście nieprawdziwe wieści o upadku Lwowa. 

I gdy sale redutowe Opery warszawskiej w tradycyjnym 
Sylwestrze w 1918/19 r. przepełnione były wesołemi maskami, ob- 
wieszczono krótko: Lwów padł! 

Zabawa sie skończyła i po raz pierwszy sale opustoszały tak 
szybko... 


ж ж 
ж 


W zamkniętych, zakonspirowanych lokalach spędzali lotnicy 
polscy gwiazdkę roku 1918-go w Poznaniu, układając plany opano- 
wania miasta i zdobycia Ławicy, tego iedynego ośrodka lotniczego 
ху Poznańskiem... 


* ж 

А poza tem... 

Poza tem gwiazdke 1918-go roku spędzali lotnicy polscy wszę- 
dzie — na całej kuli ziemskiej.. Na okręcie, zdazaiacym 2 Murma- 
nia do Anglii, pod grozą storpedowania, na pokładach statku To- 
kio — San Francisco, pod pokładami statków na kursie Wladywo- 
stok — Marsylia, w zadym:onych barach i restauracjach Paryża i... 

„i w walce ulicznej w Odesie, dokąd na gwiazdkę przybyła 
z Kubania, рбіпара, głodna i brudna eskadra polska przy dywizji 
gen. Żeligowskiego і z miejsca z karabinami w ręku weszła w bój... 

Gwiazdka tej eskadry była skromna i cicha... Ciężko ranny 
w tej walce ppor. Kuźmiński również nje zaznał świątecznego 


opłatka.., 
ж Ы LJ 
Nieliczne grono lotników zebrało się w stolicy na gwiazdkę 
1919 roku. 


Lotnisko w Bobrujsku 12 i 13-сі eskadr w zimie 1919/20. 


W roku 1919 — na Kresach Wschodnich. 


Nieliczne... bo pośpiesznie wystawione eskadry znalazły się 
hen, daleko na wschodnich kresach, zawiane śniegiem. 

W Warszawie skupiła się młodsza generacia tych, którzy już 
przygotowywali się w polskich szkołach lotniczych do swego no- 
wego zawodu. 


Na kresach, szachownice lotnicze znaczyły się swą czerwienią 
na śnieżnych szatach Wilna, Święcian, Żodzina pod Borysowem, 
Mińska, Bobrujska. Równego, Dzyrunja, pod Stanisławowem i t. d. 
i t. а... Tam spotykano gwiazdkę w gronie kolegów, w gronie swe- 
go oddziału, 

Stegniimy do tych wspomnień... Oto, słów kilka, zwykłych, 
żołnierskich. prostych, wyjętych z dziennika 14-ej eskadry (2-ga 
wielkopolska), roziokowanej w Żodzinie pod Borysowem. 

„24 giudnia 1919 r. 

.„d.wyszły awanse Świąteczne ludzi. Ze względów taktycznych 

został ogłoszony stan pogotowia, Wykonano dwa loty frontowe 

wywiadowcze: 

1) przez sierż.-lotn. Wrembla i sierż. lot. obserw. Biefikow- 
skiego na płatowcu D. F. W.C. V. 227/17. Zadanie zostało wy- 
konane. Zbadano tor kolejowy od Borysowa do Krupki. Czas 
lotu 55 minut; 

2) przez lotn. plut. Juraszka Ludwika i lotn. obs. sierż. Kli- 
czego na płatowcu D. F. W. Nr. 228/7, Zbadano front po Bere- 
zynie, Ruchu nie zauważono. Czas lotu 50 minut. 

Wspólna wigilia odbyła się w kancelarii eskadry". 

І inna eskadra (8-а) w swym dzienniku historycznym w dniu 
24 grudnia 1919 roku skromnie zaznacza, ze... „Dnia dzisiejszego 
przybył z Warszawy samolot Roland Nr. 8“. (Boże, cóż to by! po- 
dówczas za ewenement: nowy samoict!). 

Cóż jeszcze „ważnego“ zaszło? Czytamy, ze do 12-ej eskadry 
przywlókł się ppor. obs. Karczewski, „ciężko chory z odmarznięte- 


2-ga eskadra lotnicza w zimie 1919/20 pod Równem. 


mi rękami i nogami“, ten, który przed tygodniem zmuszony był lą- 
dować wśród bolszewików pod Żłobinem i przez tydzień przy kil- 
kunastostopnicwym mrozie, głodny i nie znający ięzyka, przedzie- 
rał się sto kilometrów lasami, by zdążyć па... gwiazdkę do swego 
oddziału. 

Takie było Boże Narodzenie lotników w 1919 roku! 


Rozrzuceni drobnemi oddziałami od Dźwiny do Dniestru, zasy- 
pani śniegiem, czuli się jednak wesoło w swoim gronie, zżytym, ko- 
leżeńskim, czuli sie wesoło nawet w obliczu bliskiego nięprzyjacie- 
la, którego „odwiedzać“ należało, bez względu na „gwiazdkę“ — 
bez względu na mróz! 


ж ж 


Skończyła się woina! Zakończył ją Wódz Naczelny zwycięs- 
twem tak Świetnem, że oddawna nieznanem dla woiska polskiego. 

Gwiazdkę roku 1920-go można więc było spędzić w „innych“ 
warunkach. 

I istotnie, spędzili ią lotnicy inaczej, może bardziei hucznie, 
może bardziej szumnie, może w większym gronie—lecz to wszyst- 
ko było nie to. co roku ubiegłego... 

Serce, przyzwyczajone do woiaczki, do sześcioletniej tułacz- 
ki — trudno poczęło się zżywać z pewnemi odznakami ..czasu po- 
koiowego“, — który na poczatku. zwłaszcza dla młodego lotnic- 
twa. Ву! znacznie gorszy i trudniejszy, niż wojna. 

Trzeba bvło wrócić do kraju. rozlokować oddziały, spotkać się 
z mowemi, bardzo ostremi zarzadzeniami. ograniczeniami. brak'em 
budynków, hangarów, lotn'sk... Należało się pożegnać z szeregiem 
kolegów. z którymi się zżyło. wspólnie spało. razem przeżywało 
dolę i niedolę wreszcie, co najgorsze — należało sie pożegnać ze 
swemi eskadrami. które tworzyło się od początku. organizowalo, 
uzb-aiafo, wyposażyło — bo pierwszy rozkaz ..pokoiowv* nakazał 
rozformowanie 8 starych eskadr i złaczenie ich z pozostałemi... 


Ою, dlaczego gwiazdka roku 1920-z0. pomimo, że spędzona 
w kraju, po zwycięskiei wojnie, nie była dla lotników miła. 


Pozostawmy wsnomnienia.. Przed nami gwiazdka 1934 roku! 

Przeżyte „gwiazdki“ jak żywe. stają przed nami! A teraz — 
„gwiazdka“ po 16 latach pracy w niepodległej Polsce! 

Zasiądzie do stołu wigililnego duże grono lotników, po całei 
Polsce. 

Lotników w mundurach i nowe pokolenie lotników cywilnych 
i stare pokolenie .byłych'* lotników. Zasiądzie również przy stole 
Wig liinym i przyszłe pokolenie lotników. — Wielkie grono ro- 
dziny lotniczej łamać sie będzie opłatkem wigiliinym w tym roku. 

Myśl biegnie ku znajomym. kolegom. Iluz to „naszych* brak. 
tych ko'egów z czasów pierwszego okresu tworzenia się lotnictwa. 
z czasów wojny. Tych, którzy juz nigdy z nami przy stole wigi- 
liinym nie zasiądą! 

Nieodżałowanej pamięci nazwiska generała Macewicza, Los- 
sowskiego, pułkowników Serednickiego. Bołsunowskiego, Zalew- 
skiego, Sendorka, Jasińskiego, Zych-Płodowskiego Steca, Bastyra, 
Idzikowskiego, Żwirki, Szałasa i wielu, wielu innych... 

Przyszli nowi; nowi, — iktórzy z równą godnością kontynuo- 
wać będą pracę starszych! 


Życzenia wigiliine złożymy więc „młodym“, a jakże zasłużo- 
nym kolegom: Skarżyńskiemu, Bajanowi, Orlińskiemu, Płonczyń- 
skiemu, Hynkowi, Burzyńskiemu i wielu, wielu innym, dzięki któ- 
rym sława lotnictwa polskiego rozbrzmiewa po całym świecie! 

Dzięki którym dzisiejsza „Gwiazdka“ lotnictwa polskiego jest 
tak szczególnie uroczysta... 


14 eskadra lotnicza (3-a Wielkopolska) na dalekich Kresach w Łodzinie 


RYSZARD ADAMOWICZ 


Robiąc bilans naszego sportu za kończący się obecnie 
rok, nałeży wziąć pod uwagę dwie pozycje. 

Zwycięstwa, wyczyny i działalność lotnietwa sporto- 
wego w szerokiem znaczeniu tego słowa, oraz wysiłki spo- 
łeczeństwa dla niego, jego popularność i rola, którą dziś 
gra w życiu codziennem. 

Rok 1984 należy bezsprzecznie do lat, które zapisane 
będą do najchlubniejszych kart do chwili obecnej historji 
lotnictwa sportowego w Niepodległej Polsce! 

Przypomnijmy sobie poszczególne fakty, składające 
się na pozycję pierwszą. 

Zajęcie pierwszego i drugiego miejsca w międzynaro- 
dowym turnieju lotniczym 1984 r. przez polskie ekipy na 
samolotach polskiej konstrukcji i produkcji, zaopatrzone 
w polskie silniki. 

Zajęcie pierwszych miejsc na międzynarodowych za- 
wodach balonowych również na sprzęcie naszej produkcji. 

Wyrobienie sobie na terenie międzynarodowym takie- 
go uznania dla naszego szybownictwa, że z szeregu sąsia- 


sport lotniczy w 1934 r. 


dujących z nami państw przyjeżdżają do Polski piloci szy- 
kowcowi, aby pod kierunkiem naszych doświadczonych in- 
struktorów, doskonalić się i przygotowywać do pracy in- 
struktorskiej w swoich macierzystych ośrodkach szybow- 
cowych (fotogr. na lewo u góry — szybownicy zagran. 
szkoleni w Połsce). 

Wspomnieć należy również o żywotności naszych klu- 
ków lotniczych i organizacyj szybowcowych. Związki te 
wykazują stały wzrost ilości członków, pilotów i faktów, 
świadczących dodatnio o ich działalności. Ilość członków 
w klubach już dawno przekroczyła dwa tysiące, z czego 
przeszło 400 pilotów. 

Kół szybowcowych już jest ponad sto, a w kołach 
tych przeszło 1000 pilotów szybowcowych. 

Poza Aeroklubami i L. O. Р.Р. zorganizowano już 
Koła Szybowcowe Harcerstwa, Strzelca, K. P. W. i orga- 
nizacyj szkolnych. 

Pracują już normalnie i krzewią zamiłowanie do spor- 
tu balonowego cztery ośrodki tego sportu, grupujące po- 


Samoloty na lotnisku w dniu otwarcia Challenge‘u. 
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nad 200 amatorów lotów balonowych. Ilość płatowców 
i szybowców, ilość dokonanych na nich lotów i ilość wyla- 
tanych godzin stale, co roku wzrasta, a równocześnie wy- 
datnie maleje ilość wypadków. Jest to normalną konse- 
kwencją nietylko coraz to bardziej udoskonalonego nasze- 
go sprzętu, lecz również wzrastającej dyscypliny lotniczej 
młodych adeptów sztuki lotniczej. Wymienić również na- 
leży w tej pozycji lot piękny Mościckiego Klubu Balono- 
wego, dokonany przez por. Pomaskiego, z jednym z pierw- 
szych sportowych pilotów balonowych, inż. Krzyszkow- 
skim. Trasa tego lotu z Moście na Kaukaz wyniosła oko- 
ło 1500 kilometrów i jest bliska ustanowieniu rekordu 
światowego. 

Jeśli chodzi o dorobek naszego przemysłu lotniczego, 
to miał on niedawno sposobność zademonstrowania swych 
produktów na 14 paryskim salonie lotniczym, gdzie wzbu- 
dził duże zainteresowanie, i to zainteresowanie nietylko 
u przeciętnego widza, który chciał zobaczyć zwycięskie sa- 
moloty z Challenge'u i znany już chlubnie samolot P. 24, 
lecz i u zagranicznych przemysłowców i konstruktorów. 
Równie żywe zainteresowanie wzbudzał zasłużony balon 
„Kościuszko“, który w roku zeszłym wsławił nasz sport 
balonowy na drugiej półkuli. Jeśli chodzi o druga pozy- 
cję bilansu sportu lotniczego za obecny rok, to i tu mamy 
do zanotowania wiele faktów radosnych. 

Społeczeństwo nasze, które już od roku 1932 zżyło się 
z lotnictwem, czego dowodem była radość powszechna 
w chwili zwycięstwa ś. p. żwirki i Wigury i głęboki smu- 
tek w chwili żałoby — dopiero w ciągu roku bieżącego 
miało sposobność wykazać swą pracę realna dla polskiego 
sportu lotniczego i ofiarność dla niego. 

Fakt spontanicznego odruchu wszystkich obywateli, 
wykorzystany przez Zarząd Główny L. O. P. P. w formie 
zbiórki na fundusz zwycięzców z r. 32, która przyniosła 
przeszło miljon złotych — mówi sam za siebie! Tembar- 
dziej, że w dużym procencie ta wielka suma pieniężna zo- 
stała złożoną przez tych, którym każdy datek nie przycho- 
dził z łatwością! Zainteresowanie ogółu Challenge'm i po- 
pularność lotnictwa wzrosły u nas w roku bieżącym do 
tego stopnia, że budzą już podziw i uznanie u obcych. 

Rok 1934, jako rok naszego sportu lotniczego, moze 


i powinien nas napełniać dumą i upewniać o sile naszego 
Państwa i Narodu — i w tej również dziedzinie. 

Те ufność we własne siły w dziedzinie lotnietwa, ko- 
nieczną dla wielkości Państwa, tak pięknie ujętą w słowach 
Marszałka — możemy już opierać nie na uczuciach i wra- 
zeniach, lecz na twardych, realnych faktach. 

To nie przypadek, żeśmy zwyciężyli w Challenge'u! 

Zwycięstwo to stworzyła polska twórcza myśl lotnicza 
i organizacja, a wypracował je polski konstruktor, polski 
robotnik i polski pilot. 

Społeczeństwo dało im środki do tych prac. 

Palma zwycięstwa po raz drugi wróciła do naszych rąk. 

Powtórne zwycięstwo w zawodach o puhar Gordon- 
Bennetta, to też nie przypadek. 

Fakt, że zagraniczni piloci szkolą się w Polsce, to też 
nie jest rezultatem reklamy, lecz pracy. 


Konsekwentna, planowa, wytężona praca w dziedzinie 
sportu lotniczego: władz państwowych, wojskowych i cy- 
wilnych, przemysłu lotniczego, organizacyj sportowo-lotni- 
czych, przy wydatnej pomocy L. O. P. P. — daje te rezul- 
taty, którymi chlubić się możemy. 

Rezultaty pracy na terenie lotnictwa sportowego 
w roku 1934 i latach ubiegłych, podnoszą ufność w wypró- 
bowane już własne siły, podnoszą naszą dumę narodową, 
podnoszą pewność, że zwyciężać potrafi lotnictwo polskie 
nietylko w zawodach, lecz i w tym momencie, w którym 
będzie powołane z całym narodem do obrony granie Polski 
i Jej niepodległości! 

Koniecznem jest jednak, równocześnie ze stwierdze- 
niem tych bezwzględnie radosnych faktów, podkreślić po- 
trzebę dalszej nieustannej pracy. 

Czy to w kierunku podniesienia poziomu wyszkolenia 
ogółu pilotów sportowych: motorowych, szybowcowych 
i balonowych; czy to w kierunku ulepszenia konstrukcji 
i produkeji sprzętu; czy wreszcie w kierunku jeszcze więk- 
szej popularności i znajomości lotnictwa wśród społeczeń- 
stwa. 

Zasada, stwierdzająca, że „kto nie idzie naprzód — 
ten się cofa“, może do żadnej dziedziny nie jest tak praw- 
dziwie stosowana, jak do lotnictwa. 


Szykowanie balonów do startu o puhar Gordon-Bennetta. 
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Rok 1934 kończy się, -- karta jednorocznej historji życia 
jednostek. zrzeszeń. organizacyj społeczeństw, państw i па- 
rodów, zostala zapełnioną. Przed obróceniem jej, przegląda- 
my iq skrupulatnie aby zbadać wszystkie plusy i minusy, te- 
go nejako zbilansowamego roku pracy, wykazując sado, któ- 
re będzie wyrazem wartości wysiłków, iakie włożyliśmy. aby 
osiągnąć wyznaczony cel. 

Cele, jakie sobie wyznaczyła Liga Obrony Powietrznei 
i Przeciwgazowej па rok 1934, osiągnęła całkowicie, a nawet 
ie przekroczyła in plus. Wzrosła ilość członków. wpływy 
przewidziane budżetem zostały osiągnięte z pewną nadwyż- 
ка. wydatkowano sumy nie tylko zgodnie z zamierzeniami. 
ale nawet dzięki racionalnei gospodarce. zrobiono więcej, niż 
przewidywano. Nic więc dziwnego, że rok ten pomimo cięż- 
kiej svtuacji ekonomicznej. zaliczyć można do lat dobrych,— 
lat, które chlubną kartą zapisały się w rozwoju tei uzytecz- 
nei j twórczej organizacji, 

Cele Ligi są iasno sprecyzowame w jei statucie, Realiza- 
cia zamierzeń. aby cele te osiagnąć całkowicie, nastenuie 
z roku na rok, według wskazań najwyższych czynników 
w państwie, którym powierzono pieczę nad ta organizacją. 
Przygotowanie środków do cbrony powietrznej і przeciwga- 
zowei ludności jest zadaniem o doniosłem znaczeniu pań- 
stwowem a przytem tak wielkiem, że tyko stopniowo mra- 
cą sveregu lat. można będzie osiągnąć wyniki zadawalaiace 
w tei dziedzinie. 

Obrena powietrzna. — to w pierwszym rzedzie silne wła- 
sne lotnictwo. zdo'ne do odnarcia wszelkich zakusów nieprzy- 
iac'elsk'ch na nasz kraj. Ne więc dziwnego. że L. O. P. P. 
na pierwszem miejscu swych obowiązków stawia: „popiera- 
nie rozwoju Ігіпісіхуа polskiego we wszvstkich jego dziedzi- 
nech“. — ma drueiem: „przvgotowanie ludności cywiinei do 
obrony przeciwlotniczej i przeciwgazowej". 

Lotnictwo nieprzyjacielskie stwarza niebezpieczenstwo, 
zagrażające ludności z powietrza, Niebezpieczeństwo to 
może być również i niebezpieczeństwem gazowem, jeżeli 
przeciwnik będzie posługiwał się nie tylko bombami lotnicze- 
mi, ale i gazowemi, W iednym i drugim wypadku istotę nie- 
bezpieczeństwa tworzy wyłącznie lotnictwo. Praktyka wy- 
kazuje że najlepszym czynnym Środkiem obrony przeciwiot- 
niczej jest lotnictwo. Samolot nailepiei nadaje sie do zwal- 
czamia samolotu, Kto będzie posiadał lepsze samoloty, lepiei 
uzbrojone i lepszy personel, przeznaczony do ich nowadze- 
ша i obsług., ten niewątpiiwie zostanie zwycięzca. Ма siły 
powietrzne państwa składa się nietylko lotnictwo woj- 
skowe, ale і cywilne, będące naturalną rezerwą pierwszego. 
Samo!ot to rezultat pracy konstruktorów. instytutów nauko- 
wo-lotniczych, przemysłu lotniczego i t. d. Dobra załoga, to 
wynik pracy wyszkoleniowei i wychowawczej całego szeregu 
organów lotnictwa wojskowego i cywiinego, do tego przezna- 
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czonych i powolanych. Całość sit powietrznych, ich wartość — 
to suma wysiłków rozmaitych czynników i efekt pracy róż- 
rych wzajemnie się dopełniających koniórek życia lorniczego. 

Z tych zapewne względów, ustawodawca nakazał popie- 
таб rozwój iotn.ctwa we wszystkich jego dziedzinach, Рор:е- 
rając np. lotn.ctwo sportowe. szybownictwo, naukę lotniczą 
it d., a więc dziedziny pozornie піс nie mające wspólnego 
z lotnictwem wciskowem. — niewątpliwie przyczyniamy Ste 
do rozwoiu i wzmożenia sił powietrznych, a więc sił obron- 
nych kraju. Lotnictwo woiskowe тпаійшіе zaspokojen.e swych 
potrzeb w budżecie państwowym, — lotnictwo cywilne może 
powsiać i rozwijać się tyko przy pomocy materialnej і moral- 
пе} całego społeczeństwa. 

Piekne ilustracje, znajdujące sie па tej stronie, pochodzą 
z albumu pam ątkowego Zarządu Głównego L. O. P. P. i do- 
wodzą, że niema ważniejszego wydarzenia lotniczego w życiu 
Polski, w którem L, O. Р. Р. nie brałaby pośredniego, czy też 
bezpośredniego udziału. Challenge, Gordon-Bennett, przelot 
braci Adamowiczów przez Atlantyk Północny. to wszystko 
wyczyny, którym L. О. P. P. udzieliła swego pełnego popar- 
cia materialnego : mora.nego, rozumiejąc ich znaczenie Ша ro- 
zwoju lotnictwa i jego popularyzacji wśród szerokich sier spo- 
leczeństwa, 

Inne strony zagadnień obrony przeciwlotniczo-gazowej lu- 
dności, nie таја tego efektu zewnętrznego. co lotnictwo, — 
пе mnei iednak są bardzo ważne, dlatego L. O. Р.Р, po- 
świeca im bardzo dużo uwagi i miejsca w dziedzinie organiza- 
cyinej, uSwiadainiaiacei. wyszkoleniowej i zaopatrująceł. 

Budżet L. O. P. P. dzielony jest ро połowie między lot- 
nictwo j o. pl-gaz. Dowodzi to zrozumienia i uznania ważno- 
sci obu tych zagadnień w iednakowej mierze. Niezaieżnie od 
budżetu normalnego. wysiłek finansowy L. O. P. P. jest jesz- 
cze obcążony dodatkowemi Świadczeniami jego członków па 
rzecz Challenge'u Jak wiadomo, przy Zarządzie Głównym L. 
O. P. P. istnieje komitet „Żwirki i Wigury“. Ściśle zespolony 
z organizacią L. O. Р.Р. który już zebrał i wydatkował na 
Challenge 1934 ponad 1.000.000 zł. i który nadal intensywnie 
gromadzi fundusze na Challenge 1936 r То również nie jest 
niczem innem, jak tylko akcją. mającą na celu: „popieranie 
rozwoju lotnictwa polskiego we wszystkich jego dziedzinach“ 
tylko w coSkolwiek innei formie, wynikajacei 7 nadzwyczaj- 
ności zagadnienia. wypływaiącego ze wspaniałego i powtórne- 
go zwycęstwa Lotnictwa Poiskiego w Międzynarodowych Za- 
wodach Lotniczych. 

Zamykaiąc karty działalności L. O. P. z końcem roku 
1934, w jei księdze pracy społecznei o ae duzem znaczeniu 
dla Państwa i iego ludności, społeczeństwo, zorganizowane 
w L, O. P. P., może być słusznie dumne z osiągniętych rezul- 
tatów. które zostaną zaliczcne na poczet piusów Polski. 
w dziedzinie wzmożenia jej sił obronnych. 

A. W. 


DOROBEK LOTNICTWA 


WOJSKOWEGO 
W 1934 R. 


Na szpaltach prasy codziennei і perjiodycznei spotykamy od cza- 
ste do czasu artykuły i wiadomości o wyczynach naszego lotnictwa 
sportowego, turystycznego, czy też komunikacyjnego. Lotnictwo 
popularyzuje się coraz więcei i coraz szybciej. Dziś każdy prawie 
dzieciak w e, kto zwyciężył w Challenge'n. — co to jest R. W. D., -- 
d (80) ІР), By 16 

Brawo -- możemy się tylko z tego cieszyć, że zagadnieniom 
„otuiczym prasa codzienna poświęca coraz więcej miejsca. dowodzi 
to bowiem coraz większego zainteresowania społeczeństwa lotnic- 
twe. 


W publikacjach prasowych, poświęconych lotnictwu, w pew- 
nym cieniu i ukryciu pozostaje nasze lotnictwo wojskowe. Oczywiś- 
cie, że względy, t. z. tajemnicy woiskowei, nie zezwalają па ogła- 
szanie wszystkiego, co dotyczy lotnictwa wojskowego. niemniej je- 
dnak тата mu się poświęca uwagi | miejsca, aby zaznajomić 
z niem bliżej szeroki ogół. 


Fotografia lotniska polowego, 


Lotnictwo wojskowe ma swoje specjalne cele | zadania, Poza 
tem, oprócz pracy zawodowej, bierze żywy i czynny udział w ty- 
ciu i rozwoju lotnictwa cywilnego. Jest zupełnie zrozumiałe, ze na- 
sze lotnictwo komunikacyine i sportowe wywodzi! Sie w prostej li- 
nii z lotnictwa wojskowego, — dalei jeszcze, jest z niem silnie zwią- 
zane pod względem personalnym | materiałowym. Jedno drugie 
dopełnia, dając w rezultacie to, co stanowi o silach powietrznych 
danego państwa, w majszerszem, tego słowa znaczeniu. W naszem 
lotnictwie sportowem silnemi zgłoskami zapisały się nazwiska lotni- 
ków wojskowych, w rodzaju: kpt. Żwirki, mir. Skarżyńskiego, kpt. 
Bajana i wielu innych, którzy swą pracą ї swymi wyczynami spor- 
towemt przysporzyli chwały lotnictwu sportowemu. Wszyscy nasi 
doskonali piloci komunikacyini, to byli lotnicy wojskowi. 

Јаке? przedstawia się nasze lotnictwo wojskowe? 

Кок 1934, o którym mówimy, nie był rokiem jakichś specjalnie 
doniosłych zdarzeń w lotnictwie woiskowem. Zresztą w tym rodza- 
iu lotnictwa nie możemy się spodziewać cszałamiających rekondów 


Lot grupowy. 
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| wyczynów. Do tego lotnictwo woiskowe nie jest przeznaczone. 
Cele jego wymagają mrówczei, ofiarnei i cichej pracy nad coraz 
iepszem wyszkoleniem i doskonaleniem personelu, a pod względem 
imaterjałowym, — na umiejętnem zastosowaniu wszystkich najnow- 
szych i wartościowych zdobyczy technicznych do celów woisko- 
wych. 

Wyszkolenie dobrego pilota i obserwatora lotniczego, następ- 
nie zdolnych mżynierów-konstruktorów, techników, mechaników 
i specjalistów do obsługi sprzętu, to sprawa długich lat pracy wy- 
tężomej. ofiarnei і nieszukającej rozgłosu. 

Wierm wskazamiom Wodza, — lotnicy wojskowi ida „w wyści- 
gu pracy” w pierwszym rzędzie, razem z tymi, którzy tak, jak i oni, 
zrozumieli ważność tych wskazań dla państwa i iego obywateli. 

Polskie lotnictwo wojskowe składa się z 4-ch rodzai, t. i.: lot- 
nictwo liniowe, towarzyszące, myśliwskie i bombarduiące, 

Lotnictwo linjowe, najsilniejsze liczebnie, ma pewne uniwersal- 
пе zadania do spełnienia, dostosowame zresztą do naszych warrun- 
ków, Samolot liniowy o załodze: pilot i obserwator, ma trzy kara- 
bihy maszynowe, zabiera około 300 — 500 kg. bomb, ma radiosta- 
cię, aparat foto, urządzenia do lotów nocnych і +. d. Lotnictwo to 
zdolne jest do przeprowadzenia wywiadu z powietrza та dalekie 
odległości w dzień i w nocy, może współpracować z piechotą i ar- 
tylerig na polu bitwy. może się skutecznie bronić w powietrzu 
i wreszcie zwalczać przeciwnika ziemnego przy użyciu swych ka- 
rabinów maszynowych i bomb. Lotnictwo to doskonali się z każ- 
dym rokiem, osiągając coraz piękniejsze rezultaty. Coroczne za- 
wody centralne tego lotnictwa o nagrodę im. Ś. p. płk. pik J, Seu- 
dorka dowodzą stałego jego rozwoju i doskonałości. 


Lotnictwo towarzyszące — przeznaczone do współpracy z głów- 
nemi rodzajami broni, powstało niedawno, według własnej oryginal- 
nej koncepcji. Ma ono niejako wyręczać lotnictwo liniowe w za- 
daniach bliskiego rozpoznania i współpracy z piechotą oraz artyle- 
rią. Ta współpraca na polu bitwy polega iak gdyby na umieszcze- 
niu ruchomego punktu obserwacyinego, który informuje wyższych 
dowódców o położeniu wojsk własnych i nieprzyjaciela, a oprócz te- 
go jest idealnym Środkiem wstrzeliwania artylerii do celów miewi- 
docznych z ziemnych punktów obserwacyjnych. Jak sama nazwa 
wskazuje, towarzyszy ono wielkim jednostkom w czasie marszu i bi- 
twy, a więc musi rozporządzać takiemi samolotami, które będą mo- 
gły lądować f startować ma przygodnych terenach. Załogę samolotu 
stanowi pilot i obserwator. Lotnictwo to stale sie rozwija, zdoby- 
wając coraz większe uznanie dowódców dywizyi, na rzecz których 
pracuje, 

Lotnictwo myśliwskie, jak wiemy, jest przeznaczone do zwalcza- 
nia przeciwnika w powietrzu, Jest ono nailepszym czynnym środ- 
kitem obrony przeciwlotniczej, Ten rodzai lotnictwa gromadzi 
w_swym zespole najlepszych pilotów — akrobatów powietrznych. 
Akrobacia powietrzna jest dowodem doskonałego opanowania samo- 
lotu, a to, w połączeniu z umiejętnością manewrowania i celnego 
strze'aņia. decyduie o powodzeniu w walce powietrznej. Lotnictwo 
"ozporządza doskonałemi samolotami! myśliwskiemi, fabrykacii ; kon- 
strukcji Państwowych Zakładów Lotniczych w Warszawie, które 
słusznie uchodzą dziś za jedne z nailepszych samolotów myśliw- 
skich Świata. Sukcesy, zdobywane przez to lotnictwo w zawodach 
i popisach kraiowych i zagranicznych, Świadczą o jego wysokie! 
wartości, 

Lotnictwo bombardujące ciężkie, przeznaczone jest do bombar- 
dowania ważnych obiektów nieprzviacielskich w nocy. Rozporzadza 


Fotografia z rozpoznania lotniczego, 


ono dużemi, ciężkiemi samolotami, zdolnemi do zabrania dużego ła- 
dunku bomb. Załogę stanowi 3 — 4 ludzi. Bardzo często w nocy 
słyszymy po wavkocie siinikéw i widzimy po Światełkach pozycyi- 
wych samo'otów, błyszczących na ciemnem tle firmamentu, że je- 
drostki tego lotnictwa ćwiczą z zapałem, kpiąc sobie z mroków noc- 
nych, tak niebezpiecznych dla tych. którzy się z niemi nie zaznajo- 
mili. Nocne lotnictwo bombarduiace, to straszna broń, która użyta 
umiejętnie, w postaci działań represyinych i odwetowych, nie jedne- 
mu przeciwnikowi odb'erze ochotę do zaatakowania naszych miast 
ich bezbronnej ludności. Juz samo przekonanie, że to samo moze 
Spotkać jego miasta ze strony naszego lotnictwa. ostudzi zapał do 
zaczepnej walki. 

Oto pokrótce zadania. iakie spełnić ma nasze lotnictwo na wy- 
padek wojny, Służba w lotnictwie jest ciężką і odpowiedzialną. dla- 
tego spośród licznie zgłaszających się kandydatów, lotnictwo bierze 


Inspektorowie armji gen, dyw. E. Rydz-Śmigły { gen, dyw. inż. L. 
Berbecki na jednym z popisów lotniczych. 


tylko najlepszych pod względem moraluym i fizycznym. Nasze Cen- 
trum Wyszkolenia Oficerów Lotnictwa daie nam co roku pewną 
ilość młodych, dobrze wyszkolonych i zamiłowanych do swei służ- 
by oficerów: pilotów j obserwatorów. Centrum Podoficerskie wy- 
szkala rok rocznie mechaników i specjalistów zawodowych, którzy 
swą wiedzę i umiejętność zdobywają w ciagu kilku lat nauki. Kursa 
specialne Ша oficerów i podoficerów zawodowych pogłębiają wie- 
dze i doświadczenie, zdobyte w szkollach j pułkach lotniczych. Puł- 
ki lotnicze doskonalą kadrę zawodową, szkolą rezerwę, wyszkalają 
i wychowuią szeregowych stuzby czynnej. 

Samoloty, sprzęt pomocniczy i t. d. iest fabrykowany całkowi- 
cie w kraju, w iakości, przewyższającei tego rodzaju wyroby za- 
graniczne. Nad sprzętem uowym, który ma zastąpić staty, pracuje 
szereg konstruktorów, inżynierów i instytutów naukowo-badaw- 
czych. Nasze lotniska woiskowe sa nowocześnie i doskonale urzą- 
dzone, 

Ilościowo nie jesteśmy tak silni, jak Francia, czy Rosia, ale ja- 
kościowo nie ustępuiemy nikomu. 

Coraz lepsze rezultaty lotnictwa wojskowego, są wynikiem dłu- 
gich lat pracy nad wyszkoleniem i wychowamiem, personelu, stwo- 
rzeniem przemysłu lotniczego, centrów wyszkolenia i zaopatrzenia, ` 
instytutów naukowych i doświadczalnych, wreszcie stałego dosko- 
nalenia sprzętu własnej konstrukcii i produkcii. Rok 1934 zapisal 
się nowemi | trwałemi plusami w tei dziedzinie. 


A, Woityga, mir. pil. 


Po powrocie z zadania. 
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JAN WILCZYŃSKI 


POLSKIE LINJE 
LOTNICZE ЛОТ” 


W ROKU 1934 


Rok 1934 był dla naszei komunikacii! lot- 
niczej rokiem jubileuszowym, gdyż zakoń- 
czył pierwsze pięciolecie i rozpoczął dru- 
gie. istnienia przedsiębiorstwa państwowo- 
samorządowego: Polskie Linie Lotnicze 
„Lot“, które powstało z początkiem r. 1929. 

Działalność P. L. L. „LOT“ w r. 1934 po- 
dobnie jak i w 5-ciu latach poprzednich 
charakteryzowało nailepiei pełne bezpie- 
czeństwo. z jakiem przewiezieni zostal! 
wszyscy bez wyiątku pasażerowie samolo- 
towi, Fakt ten jest naidobitniejszym spraw- 
dzianem wartości obsługi! ; sprzętu P. L. L. 
LOR, i 

Z ważniejszych wydarzeń, które rok 1934 
przyniósł naszej komunikacii powietrznej 
są następujące: 


NOWY PORT LOTNICZY 
W WARSZAWIE. 

Lotnisko mokotowskie w Warszawie. 
które było kolebka polskiei żeglugi po- 
wietrznej. a które nie odpowiadało iuż ісі 
ciagle rosnacvm potrzebom. w r. 1934 ko- 
mun'kacia lotnicza opuściła і nrzeniosła się 
na nowe. piękne lotnisko na Okecie wvpo- 
sazone we wszystkie nowoczesne urządze- 
nia. 

Ofcialne poświecenie i otwarcie nowego 
warszawskiego portu lotniczego odbvło się 
w (obecności Pena Prezvdenta PRzeczvpo- 
spolitel. członków  Rzadu. Dyplomacii. 
przedstawiciel: Świata lotniczeso. sfer go- 
spndarezvch i prasy w dn. 29 kw/etw'a. 

W związku z przeniesieniem ruchu komu- 


1. Potwięcenie cywilnego portu lotniczego w War- 
szawie. (Okęciej. 


pa 


Fragment dworca w warszawskim cywilnym por- 
icie lotniczym na Okęciu. 


3. Biura Miejskie Р, L. L. „LOT” tw Warszawie. 


4, Przedstawiciele Rządu Rzeszy Niemieckiej wi- 
tają delegatów P. L. L. „LOT” przybyłych do 
fBerlina plerwszym samolotem regularnej ko- 
munikacji na linji Warszawa—Berlin. Orkiestra 
lotnicza gra hymn państwowy polski. 


516. Piloci Р. і. I. „LOT”, pp. Bocheński i Satel, 
którzy w r. 1934 osiągnęli pół miljona kilome- 
trów, przebytych w przestworzach w służbie 
lotniczo-komunikacyjnej. 


U góry: Bandera Polskich Linji Lotniczych 
„LOT”. 


nikacyino-lotniczego na Okęcie, odległego 
od centrum Warszawy o 7 km. P. L. L. 
„LOT“ dla wygody publiczności utworzyły 
w Warszawie (Al. Jerozosśmskie 35) na- 
przeciw dworca kolejowego, specjalne biu- 
ro, które stanowi jakby dworzec lotniczy 
w śródmieściu, gdzie zbierają się pasaże- 
rowie. załatwiane są wszeikie formalności 
związane z podróża powietrzna i skąd cd- 
jeżdżają autobusy P. L. L. LOT“, przewo- 
żące pasażerów samolotowych do portu lot- 
niczego. 


NOWE POŁĄCZENIE LOTNICZE, 


W dniu 30 таја P. L. L. „LOT“ wspól- 
nie z niemieckiem przedsiebiorstwem komu- 
nikacii lotniczej „Deutsche Lufthansa“, uru- 
chomiły komunikację lotniczą między War- 
szawą a Berlinem, Linia ta, która jest 
obsługiwana codziennie. nie wyłączając nie- 
dziel. dała nam naiszybsze połączenie ko- 
munikacyjne n'etylko z Niemcami. ale przez 
nie z całym zachodem. јак: z Anglią. Bel- 
gia. Holandią i t. d. dokąd (skad) dzieki 
niei można sie dostać z Polski (do Polski) 
w ciągu kilku godzin. Połaczenie to jest 
bardzo ważne nietylko z punktu widzenia 
ruchu pasażerskiego ale również pocztowe- 
go i towarowego. W r. 1934 samoloty Р. 
L. L. „LOT“ kursowały na następujących 
liniach: 

1) Warszawa — Katowice. 

2) Warszawa — Gdynia. Gdańsk. 

3) Warszawa —- Poznań — Berlin. 

4) Warszawa — Kraków — Brno — Wie- 
defi. 

5) Warszawa — Wilno — Ryga — Tallin, 

6) Warszawa — Lwów — Czerniowce — 
Sofia — Saloniki. 

Poza uruchomienem połaczenia miedzy 
Polską a Niemcami w r 1934. przenrowa- 
dzono pertraktacie z władzami lotniczemi 
szereru innvch państw w sprawie zainsta- 
lowamia połaczeń lotniczvch. Rezultaty 
tych pertraktacyj widoczne będą dopiero w 
roku przyszłym. 


PRZYŚPIESZENIE SZYBKOŚCI 
SAMOLOTÓW. 


P. L. L. „LOT“, dażąc usilnie do stałego 
doskonalenia obsługiwanej przez siebie sie- 
ci komunikacii powietrznej wprowadziły w 
r. bieżącym samoloty 12-to miejscowe. roz- 
wijajace szybkość około 200 km. na godzi- 
nę. W tym celu też i mnieisze samoloty 
wyposażone zostały w silniki o wiekszej 
mocy. Ponadto wszyscy ріюсі Р. 1. 1. 
„LOT“ przeszkoleni zostali w t. zw. . Sle- 
pem lataniu". która to umiejętność umożli- 
wia im prowadzenie samolotów z pomocą 
radja i instrumentów przy złei widoczności 
zewnętrznej. kiedy mety lub chmury calko- 
wicie zasłaniają widnokrąg, 


OBNIŻENIE CFN 7A PRZEWOZY 
POWIETRZNE. 


P. L. L. „LOT“. pragnac jaknaibardziej 
spopularvzowaé komunikacię lotniczą przez 
udostepnienie jej najszerszym warstwom 
pub'iczności, obniżyły wydatnie z dniem 
1 marca r. b. ceny przewozów, zrównywu- 
iąc cenv biletów samolotowych z cenami 
biletów kolejowych II klasy, a w wielu wy- 
padkach ustalając je jeszcze znacznie po- 
niżeł tego poz'omu. Ponadto Р L. L. 
LOT“ przyznały w roku bieżącym mo- 
dzieży szkolne! te same zniżki. z iakich ko- 
rzystaią urzednicy państwowi i oficerowie. 
W roku bieżacym wreszcie P. L. L, LOT“ 
obniżyły znacznie opłaty za wynajem sa- 
molotów na loty t. zw. taksówkowe (ze zt. 
1.20 do zł. 0.60 za km.). 


OBNIŻENIE OPŁAT ZA POCZTĘ 
LOTNICZĄ. 

Podobnie i Ministerstwa Poczt i Telegra- 
fów, dążąc do jak najszerszego udostępnie- 
nia poczty lotniczej, 2 dn. I. X r. b obni- 
żyło wydatnie taryfy pocztowo - lotnicze. 
Dzięki temu można obecnie za drobną do- 


plata do normalnych opłat taryfowych (za 
list w obrocie krajowym i z W. M. Gdań- 
skiem — 10 gr., w obrocie zagranicznym — 
20 gr.) korzystać wszechstronnie z linii lot- 
niczych dla przesyłania swej koresponden- 
cii. którą. jak wiadomo, jako lotnicza. na 
dawać można nawet do miejscowości i z 
miejscowości. nie posiadających komunika- 
cii lotniczej. W tym wypadku bowiem 
przewożona jest ona częściowo samolotem. 
częściowo koleją, 


POPULARNE LOTY OKRĘŻNE. 


Również celem jak najszerszej propagan- 
dv komunikacji lotniczej P. L. L. LOT“ 
urządzały w r. 1934 liczne loty okrężne nad 
Warszawą. Katowicami. Krakowem i Lwo- 
wem. po cenach rzeczywiście popularnych. 
bo tvlko po zł. 6 od osoby. W lotach tych 
wzięło udział ponad 1000 osób. 


NOWI „MIL JONERZY"* POWIETRZNI. 


W roku bieżącym grono poiskich „miljo- 
uerów' lotniczych powiększyli piloci P. L. 
L. „LOT“ pp.: Bocheński i Satel. którzy 
prowadząc samołoty w codziennej służbie 
lotniczo - komunikacyjnei dosięgli cvtry 
500.000 km. przebytych w przestworzach. 

Nasi „milionerzy powietrzni“, których 
liczba obecnie wynosi czternastu i którzy 
czują się jak najlepiej, jest naidobitniejszym 
dowodem, że „latanie“ bynajmniej nie jest 
szkodliwe dla zdrowia, ale przeciwnie, że 
przebywanie w czystych przestworzach (co 
daie podróż samolotem) wolnvch cd kurzu 
i oparów przyziemnych, podobnie, jak po- 
wietrze wysokogórskie, jest zdrowe i har- 
tuje organizm ludzki. 


UDZIAŁ W CHALLENGEU. 


W  Chailenge'u tegorocznym P. L. L. 
.LOT* wzięły udział bardzo żywy. Prze- 
dewszystkiem więc zarówno zdobywca dru. 
ziego miejsca, pilot Plonczynski, jak i jego 
towarzysz mechanik Ziętek, oraz pilot 
Karpiński. który osiągnął doskonałe wyni- 
ki we wszystkich próbach technicznych 1, 
aczkolwiek spowodu lądowania w drodze, 
niestety nie klasyfikowany. przebył w do- 
skonałej formie całą trasę lotu okrężne- 
go — należą do grona pracowników P. L. 
L, TOF Poza tem pracownicy P L. L. 
„LOT“ łącznie z Klubem Parlamentarnym 
В. B. W. R. ufundowali jeden z samolo- 
tów challenge'owych, który oznaczony na- 
zwą „Bebewuer — Lot“ pilotowany był 
przez p. Płonczyńskiego. Ponadto P. L. 
L. „LOT* wzięły udział w organizacji 
Challenge'u i wysłały do Belgradu special- 
ny samolot. celem niesienia pomocy za- 
wodnikom polskim. przelatującym przez to 
miasto. 


WYCIECZKI DZIENNIKARZY. 


P. L. L. „LOT“ w roku bieżącym, w 
związku z uruchomieniem nowego połącze- 
nia lotniczego z zachodem, zorganizowały 
szereg wycieczek dziennikarzy holender- 
skich i niemieckich do Polski i polskich 
do Holandiji i Niemiec. Ponadto P. L. L. 
„LOT“ postawiły do dyspozycji Min'ster- 
Stwa Spraw Zagranicznych swoje samolo- 
ty dla uczestników wycieczki publicystów 
niemieckich. zaproszonych oficiame do 
Polski celem zapoznania się z naszym 
krajem, Sprawność, z jaką P. L. L. „LOT* 
wywiązały sie z tego zadania. a którą 
uczestnicy wycieczki określili, że .nietyl- 
ko elegancia i zupełne bezpieczeństwo sa- 
molotów, aie niemniej wysoka umieietność 
lotnicza załogi były wzorowe“, przyczy- 
niła się — iak to stwierdziło Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych — nietvlko do pro- 
pagandv polskiej komunikacji lotniczei ale 
do ogólnei propagandy na rzecz Polski w 
obu tych krajach“. 


„Oto w ogólnych zarysach rzut oka na 
kilka tragmentów, charakteryzujących 


działalność P. L. L. „LOT“ w r. 1934. Wi- 
dzimy z nich, że rok ten był rokiem in- 
teusywnej pracy i znów posunął naprzóa 
naszą komunikację powietrzną, co daje u- 
zasadnioną nadzieję, że ; nadal rozwijać 
зе ona będzie jak najpomyś,niej. Rezulta- 
ty dotychczasowej pracy znalazły w roku 
bieżącym wyraz w udekorowaniu przez 
Pana Ministra Komunikacji w obecności 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 3 pra- 
cowników Departameniu Lotnictwa Cywil- 
nego Ministerstwa Komunikacji i 35 pra- 
cowników P. L. L. ГОТ“ złotemii, srebrne- 
mi j bronzowemi Krzyżami za zasługi, po- 
łożone nad rozwojem polskiei komunika- 
cji lotniczej, 

Mówiąc o działalności P. L. L. „LOT* 
należy zaznaczyć, że przedewszystkiem 
była ona wynikiem zarządzeń naczelnej 
władzy lotnictwa cywilnego, spoczywają- 
сеј w rękach Pana Ministra Komunikacii 
i podieglego mu Departamentu Lotmctwa 
Cywilnego Ministerstwa Komunikacji, kto- 
ry ustala zakres į koordynuje pracę wszy- 
stkich poszczególnych gałęzi lotnictwa ko- 
mun.kacyjnego (ustawodawstwo, nauka, 
przemysł, budowa portów і szlakéw lotni- 
czych, meteorologia, radjo i t. p.) i któ- 
rych efekty ujawniają się dopiero przy 
eksploatacji dróg powietrznych. Osiągnię- 
cie pozytywnych rezultatów w swej pra- 
cy zawdzieczaia P. L. L. „LOT“ również 
w znacznej mierze opiece i pomocy udzle- 
lonej im w jak najszerszym zakresie przez 
lotnictwo wojskowe, L. O. P. P., Aero- 
klub Rzeczypospoiitei Polskiej i inne orga- 
nizacje lotnicze, a wreszcie życzliwości, 
okazywanej im na każdym kroku przez 
prasę, radio i całe społeczeństwo, 


1. Jeden z samolotów komunikacyjnych P. L. L. 


„LOT”. 


8. Fragment Warszawy widzianej z samolotu. 


9. Rynek Krakowski z okna samolotu. 


10. Grupa publicystów niemieckich przybyłych do 
Polski samolotem Р. I. I. „IOI. 


11 1 12. Piloci Р. 1. I. ЛОТ”, Płonczyński i Karpiń- 
ski, którzy brali udział w Challenge'u 1934 r. 


U gory: Złota odznaka Р. L. L. ЛОТ” dla pi- 
lotów „półmiljonerów”. 


Seer rae 
w. 
* 


М О D EL AR S TV O 


MODEL 8-MOL 


& Konstrukcji К. Błaszczyńskiego 


Model ten na licznych Zawodach Modeli 
Latających zdobył niejednokrotnie pierw- 
sze nagrody. Zalety jego sa wyiatkowe— 
doskonała stabilizacja w locie, nawet przy 
bardzo siltrym wietrze, krótki start, oraz 
długie planowanie przy lądowaniu pod 
małym kątem, przypominające własności 
szybowca. Poza tem model ten jest łatwy 
w regulacii i В, odporny i trwały przy u- 
derzeniach. Aby model posjadał wyżej 
wymienicne zalety, nie należy wprowa- 
dzać przy budowie żadnych przeróbek. 
ani wzmocnień, gdyż może to wpłynąć ie- 
dynie na niekorzyść. Plan modelu jest 
wykonany szczegółowo i zaleca się przed 
rozpoczęcien: budowy b. uważnie go prze- 
studjować. 

Konstrukcja całego modeiu jest z balsy. 
z wyjątkiem mielicznych części, wykona- 
nych z bambusu, petyku, klejonki i drutu 
stalowego. 

Skrzydła modelu wykonane są całkowi- 
cie z balsy, oprócz tylniej krawędzi, któ- 
ra jest 2 bambusu. Przy wycinaniu zebe- 
rek, należy zwrócć uwagę, aby zewnetrz- 
ny kształt profilu byt jak najdokładniej za- 
chowany. Poszczególne dźwigary w 
skrzydłach są ze sobą odpowiednio połą- 
czone tak, aby tworzyły lekkie V do gó- 
iy, a dla wzmocnienia uięte są w dwie 
deseczki і w miejscach spoień oklejone 
paskami cienkiego jedwabiu. Ма dźwiga- 
ry nałożone są żeberka, w których cbsa- 
dza się przednią krawędź w odnośnych 
wycięciach. По końców żeberek przy- 
mocowuje się tylnią krawędź, oklejaiąc 
miejsca spojen cienkiemi paskami iedwa- 
biu. Od dołu do dwóch odnośnych żebe- 
rek i dźwigarów ma środku skrzydła przy- 
klejone są dwie deseczki—suwaki, które 
powinny ciasnio obejmować kadłub. Dla 
wzmocnienia tej cześci skrzydła pomiędzy 
przednią krawędzią, a drugim dźwigarem. 
umieszczona iest adpowiednich rozmiarów 
deseczka, przylegająca zgóry na płask do 
kadłuba. Skrzydła stanowią osobną całość 
i przymocowane są do kadłuba zapomocą 
czterech szpilek, suwaki przypięte są szpu- 
kami do podłużnic kadłuba. Poza tem 
skrzydła przymocowanie są jeszcze do ka- 
dłuba dwiema pliaskiemi gumkami, które 
zaczepione są 0 suwaki. Szkielet skrzydła 
przed pokryciem w razie skrzywienia lub 
zwichrowania wyrównuje się nad parą. 

Statecznik poziomy wykonany iest po- 
dobnie jak i 5Кі2уШа, W środkowym że- 
berku poza dźwigarem, znajduje się otwór 
dia umocowania statecznika na bolcu bam- 
busowym. Bolec bambusowy wystaje ze 
statecznika pionowego i obsadzony iest w 
kadłubie. Miejsce, w którem znajduje się 
otwór w żeberku, zabezpieczone jest z o- 
bydwóch stron cienką dykta. Przednia 
krawędź statecznika poziomego umieszczo- 
na jest w dwóch uchwytach wygietych z 
blachy aluminjowej i przymocowanych do 
kadłuba. Położenie statecznika może być 
łatwo zmienione, przesuwając go na bolcu. 

Statecznik pionowy składa się jakoby z 
dwóch części, gdyż środkowy dźwigar jest 
podwójny i połączony ze sobą dwiema b. 
cienkiemi blaszkami mosiężnemi, odgrywa- 
iącemi rolę zawiasów. Statecznik posiada 
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trzy wystające bolce bambusowe, które 
obsadzone sa w otworach, znajdujących 
się w kadłubie. 

W stateczniku poziomym żeberka, prze- 
dnią krawędź i dźwigar wykonane są z 
balsy, a tylnia krawędź z bambusu. Zaś 
w siateczniku pionowym żeberka ii dźwi- 
gary wykonane 5а z balsy, natomiast 
wszystkie krawędzie z bambusu. 

Kadłub modeiu jest calkowicie zbudo- 
wany z hailsy. Cztery podłużnice połączo- 
ie są ze sobą szeregiem poprzeczek; po- 
przeczki są wprost przyklejone do podłuż- 
nic, a miejsca spojeń dodatkowo z ze- 
wnątrz oklejone paskami cienkiego jedwa- 
biu. Podłużnice przed połączeniem ich z 
poprzeczkami, muszą być odpowiednio wy- 
gięte; wygina się nad parą jednocześnie 
dwie podłużnice górne lub dolne, spinaiąc 
je ze sobą szpilkiami. Przód kadłuba jest 
zakończony ramką, wyciętą z cienkiej kle- 
jonki (1 mm. grub.) i dla wzmocnienia z 
czterech stron wpasowane są pomiędzy 
podłużnice odpowiedniego kształtu desecz- 
ki z balsy, Śmigło obsadzone jest w t. 
zw. grzybku; grzybek wykonany jest 2 
balsy i wzmocniony ramką z cienkiej kle- 
ionki, poza tem oklejony iest cały iedwa- 
bem. Na samym przodzie grzybka cbsa- 
dzona iest krótka rurka, stanowiąca łożys- 
ko dla haczyka od Śmigła, Kadłub z tyiu 
zakończony jest poprzeczną rurką alumi- 
niowa, wpasowaną w odpowiednio wycię- 
ty bloczek z balsy. przyklejony do czte- 
rech podłużnie. Stalowy haczyk od gumy 
zaczepiony iest o rurkę ałuminiową i ulo- 
kowany w rowku bloczka. Od dołu kadłub 
do pierwszej poprzeczki niema pokrycia. 
co pozwala na łatwe nakręcenie gumy za- 
pomoca maszynki. 

Podwozie składa się z dwóch goleni, wy- 
konanych z petyku i balsy, skleionych ra- 
zem i opiłowanych na kształt kroplowy. 
Poza tem. gołenie oklejone są dodatkowo 
cienkim jedwabiem. Kółka obsadzone są 


a 


zapomocą gwoździków na dwóch ośkach 
bambusowych. skrzyżowanych ze sobą i 
przymocowanych do goleni podwozia. Gór- 
ne końce goleni przytwierdzone są do o- 
Kraglego bolca bambusowego, umieszezo- 
nego w rurce aluminiowej, ulckowanej na 
dolnych podłużnicach kadłuba. Wszystkie 
połączenia podwozia przy sklejaniu należy 
jeszcze wiązać nitką jedwabne. Przednia 
część podwozia, a właściwie gol :nje, przy- 
mocowane są do odpowiednio wygiętego 
drutu stalowego, który, usztywniając pod- 
wozie, jednocześnie odgrywa rolę amorty- 
zetora, Drut stalowy, stancwiący tyłne go- 
lenie umieszczony jest w uchwytach wy- 
giętych z blachy aluminiowej i przymoco- 
wanych do kadłuba. 

Przy końcu kadłuba znajduje się tylna 
ploza, zaopatrzona: w male kółeczko. Pło- 
za ta wykonana jest z bambusu i balsy, 
kółeczko zaś umieszczone jest na odpowie- 
dnio wygietym druciku, przymocowanym 
do bambusowej części płozy. 

Wszystkie części modelu kleione są Cer- 
tusem. 

Cally model pokryty jest papierem japon- 
skim į powleczony cellonem. Aby otrzy- 
mać gładką powierzchnię. należy każdą 
część płaszczyzny pokrywać osobnym ka- 
wałkiem papieru, jak np. kadłub winien 
być ok.ejony czterema kawałkami papieru, 
t j. każdy bok oddzielnie. W podobny spo- 
sób pokrywa się skrzydła j ogon. 


Model ten posiada jeszcze i tę zaletę, ze 
moze być łatwo demontowany, odejmując 
skrzydła, stateczniki, śmigło wraz z grzyb- 
kiem i częściowo podwozie, kładąc je 
wzdłuż kadłuba po wysunięciu stalowych 
drutów z uchwytów aluminiowych. 

Model da tylko wówczas dobre rezulta- 
ty, o ile będzie równo ; dokladnie wykona- 
пу, poza tem nie może być przekroczoną 
lego waga ponad 135 gr. Środek ciężkości 
modelu wypada mniej więcej na 35% sze- 
rokości skrzydła, licząc od przedniej kra- 
wędzj. Kąt ustawienia skrzydła ściśle we- 
dług planu. Śmigło wykonane jest z drze- 
wa olszowego, o skoku 39 cm. 1 obracane 
jest przez 7 nitek gumowych, przekr. 1X6 
mm. O ile zajdzie potrzeba, należy gumy 
dodać, 


Model 8 — MOL, gotowy do totu. 


AD ASTRA 


Obawa zapalenia opon mózgowych, zdaje się, minęła. Nareszcie 
pczwodii wstać. Ale i tak doktór powiedział: zaraz po wigilii znów 
do łóżka, I żadnych wrażeń. Żadnych książek, pobudzających fan- 
tazję. Pomarańcze, figi, daktyle — owszem, Tylu chłopców cieszyło- 
by się na miejscu Jędrka. Łatwo tu powiedzieć „żadnych wrażeń”, 
kiedy ciocia przywiozła piękne ułańskie czako, a wujek Pawel 
przysłał Siczny model. Podobno jest to nainowszy model samolctu 
rakietowego, Na kadłubie, oprócz znaków reiestracyinych, ma napis 
„ad astia“ (do gwiazd). Czemu wuj Pawel sam nie przyjechał, I na- 
Wet nie napisał, To przecie brat mamusi, Tatuś wysłał konie па 
stacię, Michał wrócił i powiedział, że pan dyrektor nie przyjechał. 

Jędrek nie lubi, kiedy do wujka mówią „pan dyrektor“, albo 
„pan inżynier*, Przecie wujek jest pan porucznik. Coprawda. juz 
dawno nie jest w wojsku, ale ma Virtuti Militari i polową odznakę 
piota. I w razie моту pójdzie wojować. Lepiej by było, gdyby wu- 
jek przyjechał, zamiast tych dwóch cioé, со nie chcą, by Jędrek był 
lotn.kiem. Chce być lotnikiem, jak wuj Paweł, Ale sławnym, bardzo 
sławnym. Jak Żwirko, jak Baian, iak Skarżyński. 

Ciocie zawsze mówią: 

-- Pamiętaj, jak będziesz latał, to sie zabijesz, 

Jędrek tłumaczy. że będzie latał i nie zabije się. Mało nie pla- 
cze ze złości. 

Kaz przyszedł w sukurs wui Paweł. (Jędrek pamięta każde 
slowo i to. że ciocie były złe, a mamusia się Śmiała), 

A czytałaś (do cioci Zosi), że kolejka w Muchałapkach prze- 
jechała syna dróżnika? Pamiętaj (do niego, do Jędrka). nigdy nie 
bądź synem dróżnika, 

— A słyszałaś (do cioci Jadzi), że pułkownik Hoho-Moto zrobił 
scb'e harakiri? Pamiętaj (znów do Jędrka), nie bądź nigdy іарой- 
skim pułkownikiem, 

— | to sobie zapamiętaj, byś nigdy nie został doktorem i nie 
kładł sie do łóżka. Sam znałem takiego doktora, co położył sie do 
łóżka i umarł, 

Jędrkowi koniecznie zachciało się wypuścić model samolotu 
w Świat Taki cudny, wygląda zupełnie, jak prawdziwy. — musi 
lecieć, 

Jędrek pamiętał, jak wuj Paweł powiedział: „Znam sekret szczę- 
ścia. Polega on na odpowiedniem wmomntowaniu lornetki do oka. 
Gdy widzę coś ładnego i miłego. lornetka moja wyolbrzymia to, gdy 
widzę cos brzydkiego — zmniejsza. Dlatego Świat mój jest ładny“. 

Jędrek myśli: a gdyby tak wziąć lornetkę, wyo'brzymić samo- 
lot- į po'ecieć samemu... hen, daleko, aż do gwiazd. Tam. gdzie 
jeszcze пікі niie poleciał, Polecieć | wrócić. Albo i nie wrócić. 
Wszystko jedno. Otworzył сКпо, Powiało Świężem, mroźnem po- 
wietrzem, Boże, gdyby mamusia, albo doktór zobaczyli! Szybko 
nakręcił model, Puścił. Lecz widać zapomuiał ustawić stery, bo 
„ad astra“ łagodną spiralą poszła: w dół. Trzeba ią puścić jeszcze 
raz. 

Jędrek przerzucił nogi przez okno, potem uwiesił się rękami za 
parapet i skoczył w mięki, biały Śnieg, 

Zaczął szukać modelu. Szukał pod oknami, szedł o parę kro- 
ków naprzód, ale samolociku nie było. Było zimno, ale Jędrek nie 
czuł tego. 

Gdzie samolot?... 

„Święty Anton: Padewski, spraw, by moja „ad astra"... 

l magle uirzał. Stał na koniczynisku, zaraz za topolami. Ву! 
znaczn'e dalej, niz sie z początku zdawało ale za to dziwnie wyol- 
brzymiał, Śmigło jeszcze się obracało. 

Jędrek zaczął biec ku swojej zgubie. 

„Ad astra!“, „ad astra!“ — wołał, 

— Tatuś mówi, że cudów nie bywa, a przecież to — przemknę- 
lo Jędrkowi przez główkę. 

Wgramolił się do kabiny. Była oświetlona. Nogami wyrównał 
stery kierunkowe, drążek sterowy ustawił pionowo, poruszył dla 
sprawdzenia sterami i popatrzył na tablicę zegarów. To — licznik 
cbrotów, to — zegar benzynowy, to ciśnienie oliwy, to — — cóż 
to takiego? Jakieś dźwignie i strzałki, z lewej strony napisano 
„silnik“, z drugiej „rakieta“. Przestawił strzałkę na prawo і gwat- 
townie szarpnął roczką , gaz“. 

Coś zaskoczyło, trzasnęło, kaszlnęło i rozległ się szereg wybu- 
chów. które nage umiikły. Jędrek nie wiedział, że stało się 
lo dlatego, że leciał szybciej, niz dźwięk i diatego nie słyszał ha- 
tasu. 

Spoczątku było bardzo zimno, trwało to jednak zaledwie parę 
sekund, 

Wiatr, który spoczątku tłukł o szyby kabiny, z łoskotem halne- 
go też nagle zcichł, Dookoła była granatowo-czanna пос. W niej, 
niby w oceanie rczlanego atramentu, pływały różnej wielkości zło- 
te dynie. pomarańcze i orzechy. 

Jędrek domyślił się, że to są gwiazdy. 

Przed nim, trochę w prawo, błyszczała największa z nich i ol- 
brzymała z zastraszającą szybkością. Jak się nazywa? Wszyst- 
ko jedno! Pewnie nie nazywa się wcale. nazwą ią imieniem Jędr- 


ka, Będzie sławny. Sławniejszy, niż Blériot, kiedy przeleciał la 
Manche, niż płk. Lindbergh. Będzie... 

Naraz Jędrek zauważył, że przeleci mimo gwiazdy. Zaczął szar- 
рас za stery, ale przypomniał sobie, że w przestrzeni miedzyplane- 
tarnej stery nic nie mają do gadania. Wyłączył silnik. ale to w ni- 
czem nie zmieniło szybkości lotu, 

Zegary mie działały, Nie wiedział ile kilometrów przebywa, ro- 
zum ał ty.ko, że to są odległości, których liczby ani wypowiedzieć 
ani napisać nie potrafitby. 

Czas też przestał istnieć. Pojat Jędrek, że tu żadne ziemskie 
obliczenia nie maja wartości, że mijają jakieś chwile, które tam, na 
ziem pewnie są latami. a może wiekami. Na ziemi... Obejrzał się. 
Zobaczył wprost za sobą niedużą, Swiecaca kulkę, a dokoła wiele 
ma.ych, złotych punkcików. Domyślał się, że to słońce, Było to 
ziemskie słońce. 

Jędrek czuł. że zaczął się lot „w nieskończoność”, 

Potem wszystkie Światełka, zostawione z tyłu jedno po dru- 
giem gasły. a zato przed nim zaczęło jaśnieć. Jędrek zrozumiał, 
że leci do Boga. Przypomniał sobie dom i chcinkę, ale nie 
żałował, że zostały tam. daleko. Nie wiedział. czy zvie. czy umart, 
ale było to mu właściwie wszystko jedno. 

Jakąś dziwną radość i spokój miał w sercu. I poczucie jakiejś 
wielkiej, głębokiej szczęśliwości. Teraz rozumiał całą nicość tego, 
co na ziemi nazywają „szczęściem'. Zrozumiał, że prawdziwa 
szczęśliwość jest właśnie tam. gdzie niema czasu, ani przestrzeni, 
ani śmierci, ani smutku, ani łez. 

Tam, gdzie jest Ten, co rządzi Światem i ten Świat, to wielkie, 
atramentowe morze, a w niem krocie Światełek, stworzył. Ten, co 
ogarnia Sobą wszystkie światy i o każdym z nich pamięta i każdy 
z nich kocha, bo sam jest Miłością Największą. 

ж 
ж ж 

Jędrek wie. że widział Boga. Wie, że był w Niebie. u stóp Nai- 
świętszej Panienki, która mu kazala wrócić jeszcze raz na ziemię 
ua prośby mamusi. 

Eo mamusia Jedrka bardzo o to prosiła Mamusie Pana Boga. 

Jędrek wie napewno, że musiał wrócić na ziemię, że muciał 
opowiadać, co widział i wie, że jak dorośnie, wymyśli taki samolot, 
na którym będzie latał do gwiazd. 

* 
ж ж 

Pan profesor mówi, że to niemożliwe. Pan profesor jest bardzo 
mądry. ale i wujek Paweł jest mądry, a mówi, że niema rzeczy nie- 
możl'wych, przy pomocy i z woli Boga. Wujek Pawel jest bardzo. 
mądry. 

Przecie, gdyby n'e był mądry. nie byłby naczelnym konstrukto- 
rem w fabryce samololów i gazety nie pisałyby o nim „Nasza 
Sawa“. 

ж Ж ж 

A z wujem Pawłem, to też było. јак w baice, 

Przyleciał na samą wigilie swoim własnvm R. W. D i gdv wy- 
szedł z samolotu, znalazł Jedrka zmarzn'ętego. 

Jędrek tego nie pamięta, bo odzyskał przytomność dopiero 
w stvczniu, 

Nie, to п'е było w tvm roku. 

Czy Jędrek jest zdrów? Tak. I uczy się dobrze, I nawet pro- 
sil, by naczvm czytelnikom złożyć żvczenia wesołych świąt. 

I jest pewien. że wybuduje samo ct. J. b. 


Postęp prac O.P.L.G. 
w 1934 r. 


Są dziedziny w życiu społecznem, które pochłaniają olbrzymi 
wysiłek licznych і ofiarnych pracowników, które wymagają wiel- 
kiego zasobu energii i oddania ze strony fachowego klierowrictw? 
a nie daia przytem efektownych dla oka rezultatów. 

lo tego rodzaju mrówczej i cichej pracy należy przygotowanie 
obrony przeciwiotniczej i przeciwgazowej. Teren działalności cl- 
brzymi, bo obejmujący całe Państwo, trudności, z jakiemi spotyka 
się działaność oplg. w społeczeństwie, zanikające wprawdzie sto- 


pniowo, są jednakże | dzisiaj jeszcze poważne, techniczna strona 


nadzwyczaj odpowiedzialna i nie zawsze nadająca się do szerokiej 
popularyzacji. Te trzy przyczyny. oraz szereg innych, sprawiają, 
że ogół społeczeństwa nie zawsze może sobie zdawać iasno spra- 
wę z aktualnych postępów. dokonywuiacych się w dziedzinie przy- 
gotowania oplg., ponieważ brak jest tutaj wszelkich rekordów je- 
dnostkowych, któreby przypominały społeczeństwu o stałej i wytę- 
żomej pracy, Ani wyszkolenie ludności w sposobach obrony prze- 
ciwloiniczei i przeciwgazowej, ani techniczne przygotowanie środ- 
ków, zabezpieczających jej życie i miemie, nie dają zbyt dużo spo- 
sobności do zdobycia szerokiej popularności. 

Dlatego też należy pod koniec roku przyponmieć o wynikach 
pracy w ор. i przedstawić w streszczeniu najważniejsze ісі od- 
cinki, Nie można opisywać w artykule przebiegu wszystkich prac, 


związanych z орів. w terenie. Ograniczamy się więc do podania 
działalności Zarządu Głównego L. O. Р. Р, ; wymieniamy te dzie- 


dziny, które w pierwszym rzędzie zasługują na uwagę społeczeń- 
stwa i powinny znaleźć jak najszersze zainteresowanie i zrozumienie. 

W pierwszym rzędzie rozpatrzymy postępy, dokonane w dzie- 
dziiie wyszkolenia, które stwarza podstawę do przygotowania 
obrony, W roku 1934 zapoczątkowano na dużą skalę system szko- 
enia obozowego, który dal nadzwyczaj korzystne wyniki. Zorgani- 
zowano i przepnowadzono w czasie od czerwca do września sze- 
reg obozów oplg. Każdy cbóz trwał kilka tygodni j obeimował 
szkolenie szeregu służb obrony przeciwlotniczej і przeciwgazowei. 
jak służby obs.-meld., służby odkażającei, służby ratowniczo-sani- 
tarnej i innych, Wojskowa dyscyplina, współpraca licznych fa- 
chowców oraz dobrze wybrane warunki terenowe, pozwoliły na 
uzyskanie wyników, nieosiągalnych w innych warunkach oraz na 
poczynienie licznych ważnych spostrzeżeń. Tegoroczne wyniki pra- 
cy obozowej będą podstawą do organizowania obozów w roku 
p Zyszlym, w których, podobnie jak w roku bieżącym, wezmą 
udział wszystkie Okręgi Wojewódzkie L. O. P. P. 

Drugą nowością w dziedzinie wyszkolenia oplg. iest wykonanie 
dwóch fimów szkolnych i zarazem propagandowych. Jeden pod 
tytulem „Posterunki obserwacyino- meldunkowe", przedstawia 
wszystkie czynności powołanych do pełnienia służby obs.-meld, od 
chwili obwieszczenia pogotowia przeciwlotniczego po przez czynno- 
ści, związane z urządzeniem posterunku, do pełnienia normalnej 
służby włącznie. Drugi film nosi nazwę „Drużyny odkazajace“ 


i podaje szczegółowo wszystkie fazy zbiórki i wyruszenia drużyny, 
oraz pracy odkażającei w terenie. Tak w jednym, jak i w drugim 
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filmie przedstawiony jest sprzęt oplg. i właściwy sposób jego uży- 
cia, co niewątpliwie сайа duże usługi przy prowadzeniu szkolenia. 


Jakie znaczenie posiadają te pierwsze 300-metrowe filmy wyszko- 
leniowe oplg., można poznać po zainteresowaniu się nimi zagranicy. 
Dodamy, że są to filmy dźwiękowe, które nozpo'wszechniają jedno- 
cześnie ustaloną turminologie sprzętu oraz rozkazów i możemy tylko 
życzyć sobie jak najlepszego rozwinięcia tego działu wyszkolenia 
i popularyzacji. | 

Normalna praca wyszkoleniowa Zarządu Głównego L. O. Р.Р. 
w 1934 roku wyraża się przeprowadzeniem kilku kursów oplg I-ej 
kategorii i kursu ‘nspektorskiego oplg. Programy wykładów na po- 
wyższych kursach zostały dostosowame do stale wzrastających za- 
dań oplg. i obeimowały między innęmi. nowe przedmioty, odgry- 
wające poważną rolę w nowoczesnej oplg. biernej, jak np. budow- 
nictwo w oplg., wykłady i ćwiczenia ze służby alarmowo-rejestra- 
cyinej i Ё p. 

Na drugim ważnym odcinku, a mianówicie na polu technicznego 
przygotowania obrony, możemy zanotawać niemniei doniosłe po- 
stępy. Na pierwszem miejscu należy wymienić prawie całkowite 
wyrugowanie sprzętu przeciwgazowęgo zagranicznego, stosowame- 
go do tei pory w wielu zakładach przemysłowych dla obrony pra- 
cowników podczas normalnej produkcji. Dzięki współdziałaniu L. O. 
P. P., polska produkcia pochłaniaczy przemysłowych może już dzi- 
siaj w większości wypadków zaspokoić rynek krajowy wyrobami 
przemysłu rodzimego. W przygotowaniu znajduje się dalsze roz- 
szerzenie produkcji na aparaty tlenowe, które do tej pory są spro- 
wadzame prawie wyłącznie z zagranicy. I tutaj współpraca Zarządu 


Głównego L. O. Р. P. ułatwiła opracowanie aparatu, przewyższają- 
cego swą wartością wyroby zagraniczne, 

Do najdonioślejszych prac, przeprowadzonych przez Zarzad 
LOPP, w bieżącym roku, należy bezwzględnie zaliczyć wybudowa- 
nie і urządzenie licznych schronów wzorowych, rozsianych na tere- 
nie całego Państwa, W ten sposób po raz pierwszy udostępnione 
zostały najnowsze zdobycze techniki obrony zbiorowei szerokim 
rzeszom społeczeństwa, które mogą się nareszcie praktycznie zapo- 
znać z istotą, wyglądem i działaniem schronów, ich wentylacją oraz 
urządzeniem. Pomijając znaczenie dydaktyczne, wyscka wartość 
tego rodzaju urządzeń połega na praktycznem przeciwdziałaniu sze- 
rzonej często propagandzie grozy. Przez pokazanie ludności istnie- 


jących właściwych urządzeń ochronnych, wpojone zostaje przeko- 


nanie o praktycznej realizacji skutecznej obrony przeciwgazowej na 
czas wojny. 

Tyle o kilku najważniejszych wynikach w dziedzinie oplg. Po- 
zostałoby jeszcze wiele spraw z dziedziny crganizacii i techniki, jak 
пр. ujednostajnienie konserwacji i magazynowania sprzętu oplg., 
kontrola zaopatrzenia, stałe inspekcje i t. d. Jednak dotychczasowe 
wyliczenie powinno dać juz pewien obraz postępu, dokonanego 
w roku 1934. Prace, tutaj wymienione, obejmują zagadnienia oplg., 
które znalazły prawną podstawę w ustawie o obronie przeciwlotni- 
czej i przeciwgazowej, uchwalonej w marcu, a ogłoszonej we wrze- 
Śniu bieżącego токи, Ustawa, która jeszcze nie została zaopatrzo- 
na przepisami wykonawczemi, niewątpliwie przyśpieszy tempo rea- 
lizacji zagadnień oplg. i jednocześnie rozszerzy ich zakres. 
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P, ukończeniu szkoły Obserwatorów Ba- 
lonowych w Toruniu dążeniem mym było 
jak najszybciej wykonać warunki na pilo- 
ta baonów i możliwie sterowych. 

Pierwszy lot na balonie wolnym wyko- 
nałem jesienią 1923 r. z Poznania na balo- 
nie pojemności 750 m* napełnionym gazem 
świetlnym z pil. kpt. Marianem Fariaszew- 
skim. Balon napełniono gazem obok ga- 
zowni na placyku nad rzeką Wartą obck 
mostu. Gaz o słabej sile podnoSnej mógł 
nas unieść bez wleczki zaledwie z 2 wor- 
kami balastu. Lot trwał 6 godzin, z tego 
4 nad chmurami. Lądowanie z wysokości 
2400 m bez balastu więcej niż kawaler- 
skie. Ślad po nim noszę na paicach lewei 
dłoni do dnia dzisiejszego. 

Po locie pikowym, poszły inne, które 
ciągnęły mnie podobnie, iak myśliwego po- 
lowanie, jak rybaka widok wody. Dąże- 
niem moim bylo opanować technikę lotnic- 
twa do tego stopnia by być właściwym 
kierowcą balonu, nie pasażerem na falach 
wiatrów. 

W 1926 roku staię pierwszy raz do za- 
wiodów o puhar pułk, Wańkowicza, w to- 
warzystwie por, Nowickiego. Stefana. sta- 
rego pilota, który zgodę na lot warunkuje 
prawem prowadzenia balonu. 

Wkrótce po starcie wpadliśmy w chmu- 
ry Śnieżne. które wpłynęły na dlugotrwa- 
łość naszego lotu. Lądowaliśmy w КЇоро- 
tach zajmując pierwsze miejsce od War- 
szawy, czyli ostatnie w klasyfikacii, 

W tych latach uzyskanie możności od- 
bycia lotu na balonie wolnym było bardzo 
trudne z powodu dużej ceny za m* wodoru 
і dużej ilości kandydatów, wobec czego 
mogłem w latach od 1923 do 1930 wyko- 
nać zaledwie 6 lotów. 

Los sprawił, że w zawodach krajowych 
1930 r. brałem udział jako pilot balonu 
„Warszawa“, towarzyszem mym był por. 
Zakrzewski Jan. Z powodu panujących 
nizk:'ch chmur, orientacja była bardzo tru- 
dna, o konieczności lądowania w granicach 
państwa zmuszałą do kilkakrotnego obni- 
żania lotu w celach orientacji. Ladowa- 
liśmy za Wilnem z zegarkiem i ołówkiem 
w ręku w odległości 5 km od granicy Li- 
twy-Kowieńskiej, uzyskując najdalszą odle- 
głość w granicach Państwa a tymsamym 
I miejsce w ogólnej klasyfikacji. 

W zawodach 1931 roku brało udział 5 


EERE PORY ROA NS 


Start balonu „Polonja“. 


WŁADYSŁAW POMASKI 


por. pil. balonowy 


balonów pojemności 750 m*, 2 balony po- 
jemności 1.200 m* j jeden pojemności 
400 m”. W losowaniu otrzymałem do dy- 
spozycji balon „Kraków“, przeznaczony po- 
przednio do wybrakowania. za towarzysza 
wybrałem sobie por, Stenela Antoniego, 

Wiatry pólnocno-zachodnie skierowały 
masz lot na Lublin. Na początku lotu mia- 
łem przed sobą 4 balony. O godzinie 15-ej 
wyprzedził nas balon „Warszawa“ pilo- 
towany przeż por. Janusza, 


O zachodzie słońca, wyzyskując górne 
wiatry. wyprzedzam swych towarzyszy. 
Laduie w czasie burzy gradowo-śnieżneł. 
która rzuciła mój balon z 300 m do wy- 
sokości 1.200 m i z powrotem o ziemię. 

Burza ta, pode zmusiła 
nia wszystkie bale е 
Ponieważ byłem na Т 
puhar pułk, Wańkowicza 

Marzeniem mem było wziąć u E 
wodach międzynarodowych. by móc zmie- 
rzyć się w zawodach powietrznych z slaw- 
nymi pilotami balonowvmi Europy. 

Gdy w roku 1932 był poruszony projekt 


udziału balonów polskich w zawodach o 


puhar Gordon-Bennett'a 2 zainteresowa- 


niem śledziłem przebieg załatwienia spra- 
wy. Niezmiernie byłem zadowolny. gdym 
otrzymał zawiadomienie od adiutanta 2 Ba- 
taljonu Balenowego. iż zaszczyt reprezen- 


ға barw Polskich spotkal- Pozew 
a. Burzyńskiego Janusza i mnie. Otrzy- 
„Po- 


matem prawo prowadzenia balonu 
lonja“, jako pilot. 


do ladowa- М 


if 


Do. dnia wyznaczenia mię na pilota „Po- 

lonji“, miałem poza sobą odbytych zale- 
dwie 11 lotów. Z por. Januszem jeszcze 
nigdy w koszu razem nie byłem. Otrzy- 
maliśmy polecenie odbycia wspólnego tre- 
ningu. Zezwolenie uzyskaliśmy odbywając 
5 lotów z Torunia i 2 z Warszawy, lądu- 
jac w różnych okolicach Polski, 
_ Podróż z Warszawy do Bazylei odby- 
liśmy przez Berlin. z czego korzystając 2 
kol. Januszem zatrzymujemy się jeden 
dzień w Berlinie dla kupna map i zwie- 
dzenia miasta. W Szwajcarii poza Bazy- 
leia zwiedziliśmy Bern. 

Po wystartowaniu z Bazylei, jako trzeci 
między balcnem francuskim L'Avanture, a 
belgijskim Belgica. poszybowaliśmy w stro- 
nę granicy Polski. (Nadciagaiace chmury 
i burze wywołują trzaski w naszym apa- 
racie odbiorczym), 

Po przejściu nad Czarnym Lasem i mia- 
stami Wilinger. Ulm Mertinger | prze- 
kroczeniu Dunajca o godzinie 23 na wyso- 
kości 2.300 m por. Janusz jako bardzie! 
zmęczony układa się pierwszy do snu Na 
stanowisku pozostaję do godz. 4.10, prze- 
iatując obok miasta Béhmer-Wald 1 omi- 
jaiac od południa Pragę. O godzinie 4.10 
budzę рог. Janusza і po odebraniu wspól- 
nie komunikatu przez radio z Warszawy 
5082047. 4.50 kladę się spać — czuwa por. 
Janus Jak długo spałem nie wiem. Bu. 
dz się ii wyczuwam pewne ruchy kosza 
balonu. Świta. Wyzladam za burtę kosza 
i pod soba w odlezłości 200 m widzę ró- 
wninę pokrytą lasem. Pada mały deszcz. 

Według orientacji jesteśmy ieszcze w 
Czechach. Miedzy chmurami na jasnem 
the nieba por. Janusz nokazuie mi daleko 
przed nami 5 małvch kuleczek, są to balo- 
ny naszych współzawodników. 

Widok ten wystarcza. żeby raz na za- 
wsze zapomnieć o znużeniu i Śnie. Jesteś- 
my АМЕ, oni nisko posfadajac jesz- 
cze 400 ke balastu. Ponieważ z praktyki 
wiem 12 słońce wschodzące może podnieść 
mas dość wysoko. postanawiamy oszczedzać 
balast i lot wykonać możliwie pod chmu- 

trami, 

` „Tymczasem chmury przewalaiac się przez 
-grzbiety górskie wytwarzają pradv. Mu- 
simy wznieść sie wvżej, by uniknać zde- 
rzenia z ziemią Padaiacy w górnych war- 


e neden 1 czego 
schodzimy ponownie nize]. Tu ера 


ciepła Śnieg taie i balon odciagonv srowm 
wznosi się do strefy chmur Śnieżnych; każ- 


de podniesienie i opuszczenie się balonu 
kosztuje nas sporo bałastu, 

Wyliczam, iż w tych warunkach daleko 
те polecę, a w żadnym wypadku nie be- 
dę mógł doczekać się następnej nocy. Ma- 
iąc dane meteorologiczne, że na wyższych 
wysokościach mam szybsze wiatry, bo do- 
chodzące do szybkości 75 kmigodz.. posta- 
nawiam wznieść bałon nad chmury. 

Dochodzę do wysokości 5.000 m. lecz 
warstwa chmur jeszcze nie przebyta. Ba- 
dam aparaty tlenowe i o zgrozo, w jed- 
путп pęka bezpiecznik, przez drugi wsku- 
tek zanieczyszczenia wąskich przewodów 
gaz zupełnie nie przechodzi, Postanawiam, 
iż będziemy korzystać z tlenu pobieranego 
bezpośredno z butli (ciśnienie 125 atm.). 
odpowiednio regulując otwarcie zaworu, 

Dręczy mnie również myśl. co jest z a- 
paratami naszych kolegów, gdvż wiem. że 
por. Burzyński już na wysokości około 
3.500 m potrzebuje tlenu Lecz trzeba dzia- 
lać co można, Na wysokości 5.500 m uirze- 
liśmy słońce. Zrównoważenia jednak пай 
samą warstwą chmur nie udało się nam 
z powodu nierówności powierzchni tako- 
wych. Jeszcze raz na chwilę zanurzyliśmy 
sę w chmury i po wyrzuceniu 3 worków 
balastu wypłynęliśmy na powierzchnię, 

Promienie słoneczne stopniowo ogrzewa- 
ja gaz w powłoce i powoli otrzy › 
wysokość 6.000 m. nastepnie 6.500 i 
chodzimy do wysokości 7.350 m. 


Z balastu pozostało nam zaledwie 4 w 
ki i żywność, Posiadam butle tlenowe, le 
wyrzucić ich 2 ісі wysckości nie mogę. 1 
Korzystamy z tlenu bezpośrednio z butli. 
Regulowanie zaworem jest dość trudne, 
gdyż musimy zwracać uwagę. by tlenu 
wystarczyło nam na możliwie długie go- 
dziny. 


Musimy również zwracać wzajemnie na 


siebie uwagę. Oczodoły. wargi paznokcie 
rąk są czarne, Zimna wielkie zo nie od- 
czuwamy. gdvż pomimo dużej wysokości. 


jestesmy pod obserwacja на i pro- 
mente łagodzą działanie mrozu, 

Celem naszym iest utrzymanie balonu na 
danei wysokości bez zerwania równowagi 
w dół i górę. Przy worku z piaskiem. 
zmiemamy się czesto, starając się wyko- 
nywać możliwie naimniej ruchów. Obie 
ręce zajeliśmy trzvmamiem żelaznei butli 


przy ustach. względnie przewodu gumo- 
. Ru = 


Wychodzacv z balonu gaz świetlny da- 
је o sobie znać naszym zmysłom powonie- 


| ү ' zachodnim. 


> 


ша, Ból głowy zwiększa się stopniowe 
ruchy sa coraz bardziej ociężałe. W pew- 
nym momencie obserwuie, так por. Janusz 
po kilku szybkich pociągnięciach tlenu z 
butli. przymyka lekko oczy, a ręce przy- 
trzymuiace butlę powoli odchvlają sie. od- 
dalając otwór butli od ust. Wiedząc z H- 
teratury. co to znaczy, chwytam kolegę za 
ramię i silniejszem wstrząśnieniem przy- 
prowadzam go do przytomności. Silniei- 
sze otwarcie zaworu daje większą dawkę 
tlenu i wzrok wyjaśnia sie. 

Innym razem czuję. jak pomimo mei wc- 
i, rurka gumowa którą doprowadzałem 
Пеп z butli do ust wysuwa się z mych ust 
i pada na ławkę. głos kolegi przyprowa- 
dza mię do przytomności. 

Godziny lecą, lecz w tych warunkach 
bardzo powoli. 

Gdzie okiem siegnaé moge. 
grzb*ety chmur kłębiastych. 
różne fantastyczne scenki. Nad balonem 
ciemno-niebieska przestrzeń niezmierzo- 
nych rozmiarów z gwiazdą słoneczną. 

Jakkolwiek często rozgladamy sie wo- 
koło. nigdzie nie możemy doirzeć żadnego 
ba'onu swvch towarzvszy. W tym czaste 
byli ukryci w chmurach, 

Ponieważ posuwamy sie 
chmur będacych pod nami, 
żenie, iż chmury posuwają у 


widzę tylko 
tworzących 


szybciei са 
odnosimy wra- 
się w kierunku 


Nasuwa sie myśl niepewi ści 
toby sprawdzić dokładnie 
lotu. 

Wypatrując balonów — 
nież okien w chmurach. | 
13 uirzałem ziemie. cl 


j należa- 
sz kierunek 


atruie rów- 
kolo godziny 
rótko. Skrzy- 


a Mie nastawiamv. gdyż 
у acho y słuchać go i meczyć stę 
nastawia aniem. Î . 
O godzinie 16-е) "promienie słoneczne 
zmniejszaia swa siłe nagrzewania. co zmt- 
sza nas do intensywnieiszezo wyrzucania 
resztek balastu który wkrótce zunelnie sie 
| wyczerpał, 7blża sie koniec naszego 10- 
tu. Ginie również zapas tlenu. torx 7°- 
braliśmv z soba. a który musieliśmy Zu- 
|  żywać nieekonomicznie. 
Na z е 7 wwvsokości 7.500 m na zie- 


mie Ады она Қо, сірке 
Г ozaśćcżywmnici. - 


Balon obniża swói lot. szvbkość obni- 
—— 5 — 6, а do- 


żenia zwiększa się do 4 


ZV za ster. 


„Gordon-Bennett* w Bazylei т. 1932. 


chodzi nawet do 7 m na sekunde. Co bę- 
dzie, gdy weidziemy pod chmury? Pyta- 
nie to stawiam scbie w myśli. 

Obserwując okno w chmurach, powstałe 
pod naszym balonem, widzę stałe powięk- 
szanie się jego rozmiarów. Wpadając w 
środek okna jesteśmy oświetleni przez 
promienie słoneczne do samei ziemi. Wi- 
dząc pod sobą łąkę wyrzucam butlę i 
wleczkę. Szybkość opadania maleje. Cie- 
pły przyziemny wiaterek podgrzewa nas 
i szybkość opadania zmniejsza się do 5. 
a następnie do 4 m/sek. Przed sobą widzę 
duże jezioro. Uczucie ulgi, iż nie jest to 
iakieś miasto z drutami o wysokiem napie- 
ciu i kominami fabrycznymi. Wyrzucam 
resztę butli. Szybkość nasza pozioma rów- 
nież maleje. Wleczka układa się na łące. 

Zamykam  apendyks (otwór rękawa). 
Balon jest zmiękły i przyjął kształt olbrzy- 
miej gruszy, 

Uderzenie kosza o wode. lekkie pochy- 
lenie i pogrążenie w wodzie. powłoka od- 
daie pokłon ziemi i powo!i odchyla się 
stając pionowo nad koszem. tworzy то- 
dzaj żagla. Dno kosza pogrążone w wo- 
dzie na 10 — 15 cm. Powłoka рорусһапа 
lekkim wiaterkiem. ciagnie kosz w kie- 
runku wysepki na jeziorku. Wleczka sfu- 
Po ominiecin wysepki deiez- 
dżamy do wału na północnym brzegu je- 
ziora i obok sieciarni rozrywam powłokę. 
która układa się na suchym terenie Prze- 
męczeni z bólem szalonym głowy, wvcho- 
dzimy z kosza kompletnie wyczerpani, 

Ułożyliśmy jakkolwiek sprzęt ii powłokę 
i złożyliśmy je w sieciarni. 

Bvliśmy bardzo gościnnie przvięci przez 
Państwa Czarkowskich. u których zabawi- 
liśmy cały nastepny dzień na załatwianiu 
forma'ności — suszeniu i układaniu balonu. 

Polenia zaiela wtedv 4-te miejsce. W 
dnu lądowania wiedzieliśmy iuż o 10 ba- 
lonach, które lądowały na lewym brzegu 
Wisły. s 


Załoga: por. Pomaski i рот, Janusz. 
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Ucieszyła nas bardzo wiadomość, iż ko- 
ledzy nasi Hynek j Burzyński lecąc па ma- 
tym balonie pojemności 1.200 m* dolecieli 
do Warszawy. 

Ponieważ były zarzuty, dlaczego nie wy- 
rzuciliśmy radja i nie lecieliśmy dalej, przy 
okazii wyjaśniam, że będąc nad chmurami 
nie mogłem wyrzucać ciężkich przedmio- 
tów.i pozostawiłem je na wypadek lądo- 
wania w trudnej sytuacji. Jezioro Siemień 
wpłynęło na decyzię pozostawienia radja. 
Oderwanie balonu od ziemi, a raczei wo- 
dy, nawet po wyrzuceniu radia wagi 20 kg 
było niemożliwe. gdyż byliśmy dnem kc- 
sza pogrążeni w wodzie. 

Późniejsze badania lotów na podstawie 
danych meteorolovicznych 4 sprawozdań 
wykazało. iż tylko cztery balony. a miano 
wicie. polski „Gdwvnia*, francuski „Petit 
Mousse“. amerykański „Goodyear VIII“ i 
hiszpański „14 de Abril“, które poszly bar- 
dziej na północ. ominęły okolice burzliwe 
i szybkimi wiatrami były pedzone na pół- 
nocno-wschód. 

iPozostałe balony. przechodzac nad gó- 
rami. były pod działaniem prądów wstepu- 
iących 1 zstępuiących j pod zmiennemi o- 
padami atmosferycznemi i tylko dwa z 
nich, t. i. zdobywca puharu amerykański 
„U. S. Navy" i poski . Polonia“ przedo- 
stałv się na prawy brzeg Wisły. 

„U. S. Navy“ posiadając znacznie lzei- 
szy sprzęt mógł zabrać dużo więcej bala- 
stu i wejść w następną noc. doczekać ra- 
na i lądował w okolicy Dugieliszek za 
Wilnem. 

W roku 1933 w zawodach o puhar Gor- 
dor-Bennett'a udziału nie brałem, gdyż 
tylko jeden balon polski , Kościuszko” był 
wysłany do Ameryki i godnie barwy Pol- 
ski zareprezentował. 

W roku bieżącym wyznaczono 3 balo- 
ny. Stary „Kościuszko“ і dwa nowe „Po- 
lonia“ j „Warszawa“. 

Zostałem wyznaczony па pomocnika pl- 
lota balonu „Kościuszko“, którym јако 
pierwszy pilot jechał zeszłoroczny zwy- 
cięzca, a тїбї serdeczny przyiactel kpt. Hy- 
nek, z którym razem kończyliśmy kurs 
obserwatorów balonowych w Toruniu. 


OD 1-GO STYCZNIA 
1935 ROKU 


Wprowadza nasza Redakcja 
na szpalty „LOTU i oplg. POLSKI” 
inowację. Będzie nią — dodatek 
powieściowo-literacki. 


W odcinkach podamy szereg 
ciekawych, a nie wydanych i nie- 
znanych szerokiemu ogółowi 
wspomnień sławnych lotników 
i aeronautéw. 

Na pierwszy ogień idzie por. 
Pomaskiego opowiadanie z cy- 


klu „Moje loty balonowe*. =: _ | 
Opis zwycięstwa „Kościuszki” 
w 22-gich zawodach o puhar im, 


Gordon-Bennetta p. t. 
Z WIATREM — NA WSCHÓD 


LOTi oplg. POLSKI = 


| é 


A Ć! 


WARSZAWA 


WIERZBOWA 9 н 


ا 


| ANKIETA 


Dążąc do stałej poprawy naszego pisma i do 


zadowolenia jaknajliczniejszej rzeszy Czytelników, 


- ogłaszamy już drugą w tym roku ankiete: 


Sa 


3. 


Czy WPan(i) jest stałym(ą) Prenumeratorem(ka) 
„LOTU i oplg. POLSKI” (jeżeli tak, to od kiedy) 


le osób czyta egzemplarz „LOTU i oplg. POLSKI" 


prenumerowany przez WPana(ią) 


Który z działów lotnictwa lub obrony przeciw- 
lotniczo - gazowej najbardziej М/Рапа(іа) inte- 


resujet 


Które z dotychczasowych numerów i artykułów 


najbardziej się WPanu(i) podobały? 


a które najmniej? 


Które z okładek z r. 1934 uważa WPan(i) za 


najlepsze? (przednia) Nr. ‚ (tylna) Nr. 
Czy otrzymuje WPan(i) nasze pismo regularnie? 


Inne uwagi, względnie reklamacje. 
a) treść, b) forma literacka, c) ilustracja, d) toto- 


grafje, e) druk, f) ekspedycja, g) it d. 


RZ ZY OZZIE 
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JULJUSZ BAYKOWSKI 


Tam, w stolicy nad Sekwaną, zamknięto 
w olbrzymiei klatce Grand Palais zwiezio- 
ne na pokaz całemu Światu przedziwne 
ptaki, co zrodzity się w mózgach stworzeń, 
które chcą latać, a własnych skrzydeł nie 
mają, 

Wyobraź scbie, proszę. Czytelniku dro- 
gl, że przeniosłeś się tam wraz zemną, a 
2 tą chwilą zapomniałeś, iż od dwóch do 
30 minut jazdy kolejką podziemną dzieli 
cię zaledwie od Notre Dame, wieży Eiffta, 
Momparnas'u, wielkich sklepów i wszelkich 
innych cudów Paryża. łącznie z Cluny. 
Bastylią, Wersalem і... Chabanais. 

Tu. patrząc na tyle i takich samolotów, 
możesz myśleć, ze do Pińska masz пр. 
zaledwie 6 godzin. że do śmierci lub dumy 
zwycięstwa mogłoby być w razie zmienio- 
nych koniunktur politycznych ieszcze bli- 
żej, a otumanieć od poczucia wielkości u- 
mysłu i woli ludzkiej potrafilbys jeszcze 
znacznie prędzej. 

Przeto w chwili, gdy będziesz kupował 
za 10 franków oficjalny przewodnik po 
wystawie, wyleję ci maty kubełek zimnei 
wody na rozpaloną głowę i powiem: 
pamiętajmy, że zazwyczaj od chwil) dokc- 
пата wynalazku do dnia jego oddania do 
użytku publicznego. upływają czasem mie- 
siące. a czesto lata, Trzeba przystosować 
fabryki do produkcii seryjnej, znaleźć ryn- 
ki zbytu, trzeba.. Trzeba pamiętać że 
przy dzisiejszym pędzie wiedzy i podró- 
żować i walczyć będziemy na typach nai- 
nowszych, a już przestarzałych. Zarówno 
my, jak i konkurenci nasi. 

W wyścigu pracy spocząć nie wolno bę- 
dzie nigdy. 

A teraz przespacerujmy Sie po wysta- 
wie, Narazie zostawmy w spokoju cały 


parter — samoloty i silniki. Frzyjdziemy 
do nich za chwilę, Narazie wpadnijmy na 
pierwsze piętro i obeirzyimy fotografie 
dawniejszych salonów. 

Pierwszy — lotniczo-samochodowy, rok 
1905 — dużo balonów, trochę samocho- 
dów, z których dziś dzieci w kołysce pę- 
kałyby ze śmiechu, A samoloty podobne 
najwyżej do dzisiejszych szybowców prze- 
starzalych typów; pocerowane, pokleione 
i powiązane. Z biegiem lat ilość balonów 
gwałtownie maleje, samolotów wzrasta. 
Coraz doskonalszy staję się silnik, — ser- 
ce samolotu. Samochody zaczynają po- 
woli być dodatkiem do saionu lotniczego, 
nie zaś, jak było przedtem, odwrotnie. O- 
kres woiny wprowadza kilkuletnią prze- 
rwę, za to potem widać, jak szalony skok 
naprzód uczyniło lotnictwo. Już widać, że 
nie jest ono tylko miłem ucieleśnieniem 
marzycielskiej fantazji, lecz staje się siłą, 
której lekcewazyé nie wolno, Równocześ- 
nie staje się już Środkiem komunikacji. 
Dziś, po upływie szeregu lat, gdy lotnictwo 
wzrosło w potęgę, samoloty z pierwszego 
salonu powojennego (rok 1919), wydają się 
dła ludzi, pamiętających krwawe lata, 
czemś bliskiem, lecz powojenne pokolenie 
widzi w nich moc konstrukcyjnych Śmiesz- 
nostek j niełogicznych rozwiązań, Może 
nawet poniekąd mają rację. Słyszałem. 
iak któryś z młodych pilotów mówił: 

— Nie, to było jednak matolstwo, jeśli się 
kto zabił na takiej głupiei maszynie. przy 
iakiemś idiotycznem lądowaniu na lotnisku! 

Gdybyśmy bezpośrednio по obejrzeniu 
listorycznych fotografij wstąpili na chwilę 
do umieszczonego po przeciwnej Stronie, 
też na pierwszem piętrze pawilonu balono- 
wego. zobaczylibyśmy parę modeli sterow- 
ców i powłokę naszego „Kosciuszki“ z fla- 
gą. Zapewne jednak zwrócilibyśmy na nie 


WYSTAWA LOTNICZA 


mniej uwagi, niż na zbiór doskonałych 
obrazów j szkiców lotniczych. Zalule, że u 
nas tak mało lotników maluje, albo tak ma- 
to malarzy lata, Jeżeli nawet nie jest to 
tak smutne, jak mi się wydaje, to jednak w 
państwie, gdzie sławny Rektor Akademi; 
Sztuk Pięknych jest doskonałym typem 
sportsmena-lotnika. powinno się więcej ro- 
dzić malarzy nieba, 

Ale dość o tem. Chodźmy na parter do 
samolotów. Ogladniimy pobieżnie płatowce 
i silniki Jeżeli chodzi o płatowce, to znów 
swoim zwyczajem obrzydziłem grafikowi 
„Lotu“ życie, рвшас mu piękny fotomon- 
taż umieszczoną na nim tabelą, charaktery- 
zującą Wystawione typy. Ściągnąłem ja z 
organu lotnictwa francuskiego „L'Air“, W 
tem miejscu przepraszam Redakcję bratnie- 
go pisma, jak uprzednio chciałem przepro- 


Stoisko Polskich Państwowych Zakładów Lotniczych. 


sić prof. Pruszkowskiego za uwagi o aeromalarstwie, a czytelnika 
za wypowiadanie poglądów, wykraczających poza ramy oficja'nego 
sprawozdawcy. 

Zwróćmy oczy ku stoiskom. 

Z samolotów, wystawionych przez Niemców. wyróżnia się pięk- 
na linią i szybkością Heinkel HE 70. Jednosilnikowy dolnopłat—szkie- 
let kadluba metalowy, skrzydła drzewo | sklejka, Wspominałem już 
o tym typie w reportażu z Berlina (., Lot“ №. 13), Podcbnie, jak Mes- 
serschmidt'y. znane nam z Challenge'u, ma podwozie chowame, Szyb- 


R. W. D. 9 kpt. Bajana na wystawie w Paryżu. 


kość podróżna ponad 300 kim., unosi około pół tonny ciężaru. Cieka- 
wym samolotem jest również wielki szesnastoosobowy Junkers Ju 
52/3 M. Ma trzy silniki Diselowskie. t. zn. pędzone nie benzyną, lecz 
patiwem ciężkiem (oleje mineralne). Przyszłość tych silników jest 
o tyle ciekawa, że wiemy, iż są one w użyciu niemal siedmiokrot- 
nie tańsze, niż benzynowe. 

Anglja wystawila między innemi kilka ładnych i podobno dosko- 
nałych samolotów wojskowych, wytwórni Hawker (typ Hart i Fu- 
ry), oraz uniwersalny samolot szkolny Awro 626. 


Z. S. R. R. ` ANGLJA 


Szkielet samolotu. AW S Cimitar 35, Siddłey 
wykonany ze stali 


Z eksponatów Italji budził ogromne zainteresowanie wodnosamo- 
lot Ageio, który pobił światowy rekord szybkości. (Patrz „Lot“ Nr. 
23), z silnikiem o fantastycznej mocy 3200 HM. Inne samoloty 
(Savoia — Marchetti, Magni — Valle i Breda), 
i ładne, 


Czesi wystawili parę Avii różnych typów i kształtów. Tu na- 


Msi sąsiedzi wschodni — Z. S. R. R. urządzili sobie stoiska 
interebujace, jako demonstracja propagandy państwowej, lecz nie- 
ujaw'ające z rzeczy ciekawych technicznie lub wojskowo —- pra- 
również ciekawe Wie 1С. Pokazali nam rozwój linii lotniczych, umiejętnemi tablica- 
mi, 4 Plastycznym stołem lodowym — zobrazowali akcję ratowniczą 
Czel'Kina, wystawili również gondole balonu stratosferycznego. Po- 
za tell był szkielet samolotu metalowego. spawany elektrycznie. 

О haszych eksponatach mówić nie będę dużo, choć pokazaliśmy 
świa kilka świetnych samolotów. Podziw budził najszybszy woj- 
skow: myśliwski samolot Świata P. Z. L. XXIV — 416 ki/godz. 


wiasem wspomnę. że my. Polacy, musieliśmy zwrócić uwagę, by 

na sprzedawanych na wystawie fotografiach sprostowano błędnie, 

a krzywdząco dla nas umieszczony napis: „PZL — Tchecho-Slova- ай 

quie“, K POLSKA. PZL.. Р. 24 
14 K. S. F. 
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Gospodarze — Francuzi wystąpili w tym roku na wystawie bar- 
dzG okazale, Zaczynając od dekoracji sal, doskonałej organizacji 
i s©owego przydzielenia stoisk obcym państwom, sami pokazaii 
bardzo wieie. Zbyt wiele, by można to omówić w tak krötkienn 
sprawozdaniu. Muszę się ograniczyć do wyliczenia stoisk. Więc: 
stoisko ochrony radiowej, meteorologii, Ип lotniczych. lotnictwa 
tutvstycznego. aeroklub6w, Wszędzie przejrzyste wykresy. Z du- 
Zyin talentem robione plakaty, eksponaty rozmieszczone ladnie i ce- 
lowo, Schematy. Modele. Po raz pierwszy w salonie aeronautycz- 


nyn znalazł się pawilon obrony przeciwlotniczej — widzimy tam 
szereg afiszy | pouczaiacych plastycznych stołów. Cos dla wszyst- NIEMCY, 
kich Messerschmidt M. E. 108. 


Hirth 250. 
(Dokończenie artykułu na str. 31). 
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OSADA GÓRNICZO- 
PRZEMYSŁOWA 5. A. 
W KRAKOWIE 
UL. DUNAJEWSKIEGO 1 


МЕРЕ Өр" = | 


POLECA ZE SWEJ KOPALNI WĘGLA 


„ZBYSZEK” 


W TRZEBINI 


OPAŁOWEGO | PRZEMYSŁOWEGO 
PO CENACH KONKURENCYJNYCH 


| 
Fabryka 
Wyrobów 
Metalowych 


ST. SULIKOWSKI 


Kraków XVII, 
Lubelska 18 | 


Adres telegramów: 
SULIKOWSKI-KRAKÓW-FABRYKA 


Konto Pocztowej 
Kasy Oszczędności 


Kraków Nr. 404.208 
Telefon Nr. 120-88 


WSZYSTKIE GATUNKI WĘGLA 


1882 


| 


| ROK ZALOZENIA 
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Fabryka Wyrobów Metalowych 


BRACI THORN 


KRAKÓW XXII 


ul. Krasickiego 18 
Telefon 147-59 


Wyrabia 


Guziczki mundurowe i spodniowe. 
$Sprzączkiihaczyki do ubrań. 
Kółka i haczyki do obuwia. 


— a] 


PRZEDSIĘBIORSTW 


BUDOWY 


INŻ. STEFAN POLANSKI 


AUTORYZOWANY INZ. CYWILNY 
KONC. BUDOWNICZY 
ZAPRZYSIEZONY BIEGLY SADOWY 


KRAKOW 
UL. SW. JANA 2. 
TEL. 100-85. 


| 


PRZEMYSŁ GARBARSKI 
„SKÓRDAB JESIONÓWKA” 


JESIONÓWKA POW. BIAŁOSTOCKI. TEL. Nr.3 


WYRABIA. 
ORAZ BLANKI 


SKÓRY PODESZFOWE, 
МЕТ, PORE a | 


PODPODESZFOWE 
STAŁE DOSTAWY DLA WOJSKA 


Zwycięskie samoloty 


RWD w Challenge'u 1932 i 1934 


oraz samolot RWD, na którym mjr. Skarżyński doko- 
nał chlubnego przelotu przez Atlantyk pokryte były 


płótnem lotniczem 


| 


wyprodukowanem w 


Częstochowskich Zakładach Wyrobów Włókiennych 


„S TR AD O M“ s. . 


Warszawa, Pl. Napoleona 9 


ЕТТЕ Z= 


produkuje 
Przemysł Drzewny i Fabryka Dykt 


Bracia Konopaccy 


w Mostach 


бершеш Blatostockie Tel. Nr. 9. 


Komunalne Kopalnie Wegla Sp. Акс. 


POLECAJĄ 
węgiel dla opału 
Жасырған pS қылатынын ЛА с ALA OTO олу 


SPRZEDAŻ HURTOWA: 
Kraków, Krupnicza 5, tel. 178-10 i 101-97 


Adres tel.: Jaworznickie Kopalnie, Kraków. 
Składy detaliczne w Krakowie: 

Składy własne: Pawia 5 i Warszawska 25 
„Żegluga Polska” 5. A. Rynek główny 19 
Składy detaliczne ше Lwowie: 
„Jawor” Spółdz. Handi., Zadwórzańska 25 
Miejski Zakład Aprowizacyjny, Bema 11 
Składy detaliczne w Warszawie: 


„DEVON”, $rebrna 1 
W wiekszych miastach miejscowi zastepcy. 


ADMINISTRACJA DWUTYGODNIKA 


„LOT i opig. POLSKI” 


posiada na składzie ozdobnie wykonaną 


barwną odbitkę fotografji Marszałka Polski 


JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 


w otoczeniu zwycięzców Challenge'u 


kpt. pil. JERZEGO BAJANA 
i sierż. GUSTAWA POKRZYWKI 


Cześć dochodu zasili fundusze, przeznaczone na budowę samolotów 
Chatlenge’owych na гок 1935. 


Wysyłkę uskutecznia Administracja dwutygodnika ., OT i oplg. Se | 
po otrzymania zamówienia listem, lub ро wpłaceniu zł,” na konto 


. К. 0. 7,860 (z zaznaczeniem dk wpłaty). 
| 


KAMIENIOŁOM Y 
DIABAZU І BAZALTU 


w REGULICACH 


AE aE EE (Ge Ge Етар 

dostarcza do budowy 

і паргаму dróg i kolei 

żelaznych tłuczeń i kamień 

bryłowy po cenach bardzo 
niskich. 


Stacja kolejowa: 


Alwernia - Reguiice 
inż. Bronisław Drozdz 


4 


Biuro: 


Kraków, Aleja Słowackiego 
Telefon 126-23. 


| GBIORCZYK i $-ka | 


SPÓŁKA AKCYJNA DLA BUDOWY OGRZEWAŃ 


CENTRALNYCH WENTYLACYJ 
I URZĄDZEŃ SANITARNYCH 


ZARZĄD: POZNAŃ, Zwierzyniecka 8 Adres telegr. , Ogrzewanie“ POZNAŃ 
FABRYKA POZNAŃ, ul. Kochanowskiego 7. 
PRZEDSTAWICIELSTWO: WARSZAWA, ULICA PIUSA XI. Nr. 11. 
ODDZIAŁ GDYNIA, ULICA 10 LUTEGO 18. 


м м ⁵˙⅛ “ AZZARO ни 
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LOT 


1 ў Б PRZEC МОТА TO- CAN 


LOT i O. P. L. G. POLSKI w 1934 R. 


Rok już mija od chwili, gdy dawny „Lot 
Polski“, w 12-tym roku swego istnienia, 
zmienił swoje oblicze, Przestał оѕсу- 
lować między fachowością. a laicyzmem, a 
wziął inny, zdecydowany kierunek Zmie- 
nif nazwę na „Lot i o. p. L g. Polski“. stat 
się z miesięcznika dwutvgodnikiem. stracił 
sztywną okładkę. a dobrał barw, obniżył 
cenę do 50 groszy. skrócił artykuły, a po- 
większył ilość ilustracyj, przestał druko- 
wać nazwiska i tytuły działaczy. a podkre- 
Slaé zaczął istotną treść wydarzeń, Ruszył 
w szerokie warstwy myślącego i kochają- 
cego lotnictwo społeczeństwa. W pierw- 
szym kwartale ogłosiliśmy ankietę i posta- 
raliśmy się skorzystać z większości nade- 
słanych uwag. Naturalnie, że zadość u- 
czynić wszystkim nie byliśmy w stanie, 
tembardziej. że niejednokrotnie życzenia 
te były diametralnie różne, 

Dziś czynimy to znów. maiąc nadzieje. 
że każdy wypowie się jaknajszczerzej i 
iaknajobszerniej, Chcemy wiedzieć, Ko- 


Že światy 


—— e чыз ew шышы! 
Fr 
FLA LAG демеші іі тн 


oe сы с „бй с, 
L O. P. P NA CHALLENGE 


chany Czytelniku, czego od nasz wyma- 
gasz i co Cię naiwięcej interesuje. 

Pismo nasze nie jest przeznaczone Ша 
fachowców, choć pragniemy podawać rze- 
czy lotnicze i o. p. J. g. tak aktualne, by i 
lotnicy musieli je czytać, chcąc wiedzieć, 
co się w Świecie dzieje. Lecz formę do 
tych wiadomości wyszukujemy taką, by 
była poiętna dla wszystkich. 

Hasło nasze brzmi: 

Cale społeczeństwo musi się zorgamizo- 
wać wL O. P. P. 

Tylko zorganizowanym i przygotowa- 
nym do obrony przeciwlotniczo-gazowel 
nic grozić nie będzie. 

Dążeniem naszem jest stać się pismem 
czytanem j znanem przez wszystkich, nie- 
zależnie od ich zajęć zawodowych. jak 
Polska długa i szeroka, Pragniemy być po- 
żyteczni. zarówno dla starszych, iak mło- 
dzieży, tak dla lotników, jak ludzi, którzy 
o lotnictwie wiele nie wiedzą. Pragniemy. 
by nas czytał dwór i chata, przemysłowiec 
i robotnik, nauczyciel i uczeń. 


DOŁA 
„GŁOWY RODZINY". 


.Jasieńku, со chcesz, 
by Św. Mikołaj przyniósł 
na Gwiazdkę? 

Okulary lotnicze 
mamusiu! 

— A pocóż ci okulary? 

— Bo po Gwiazdce to 
ja uproszę tatusia, tak, 
jak ty prosisz o nowe 
futro—by mi dokupił do 
nich samolot na raty... 


MIĘDZY LOTNIKAMI. 


— Czy masz w dzień 
Wigilii jaki lot? 

— Owszem, mam w 
perspektywie lot holowa- 
пу z żoną па wigilijną 
kolację do teściów w 
bardzo ciężkich warun- 
kach atmosferycznych.., 


Шивігасіа, wykonana przez redakcję „Lot і Oplg. Polski“ do 
iragmentu powieści p, t. „Gwiazdka orłów podniebnych“ nadesła- 
nej z prośbą o wykorzystanie, jako aktualnej: 


weprzy trzeciej kolejce osuszanych puharów (wszystkie zdo- 
był w ubiegłym Challenge'u), rzucił Romuald: Psiakrrrew!... Tak 
ciągle latamy, że przepotniałych kombinezonów zdiąć nie wolno! 
A przecie, jak przelatywałem pod Arką Tryumiałną w Paryżu... 

— A gdyby ci tak karburator nie zaskoczył? — przerwał Mi- 
rosław, znany rekordzista stratosieryczny, 

— Ha! Mnie Śmierć nie straszna, choćby nawet płatowiec 
wpadł w wiraz...“ PR 

Z braku miejsca, dalszego ciągu drukować, niestety, nie mo- 
żemy, 
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— 
NOE HIMELSZTEJN Przemysł drzewny 
DZIAŁY: Dostawy Kolejowe, Eksploatacja leśna, Tartaczny. 
Współwłaściciel tartaku 
firmy Zakłady Przemysłowe „ТА ВІА 5" w LIDZIE. 
WILNO, UL. ŚW. FILIPA Nr. 4. TELEFON 10-11. 


SKŁAD SUROWYCH I WYPRAWIONYCH 
SKÓR FUTRZANYCH 


LEO SEIDENWERG 


SPÓŁKA Z OGR. ODP. | — |nż. ROMAN AMSTER — | 


A MATERIAŁY BUDOWLANE | WYROBY BETONOWE 
KRAKOW, DŁUGA 72 KRAKÓW, MASARSKA 12 TELEFON 166-06 
TELEFON 178-75 


STASZCZYK CAPUTA RITTERMAN i S-ka 
INŻYNIEROWIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INŻYNIERYJNO-BUDOWLANYCH 
KRAKÓW, AL. KRASIŃSKIEGO 10. TELEFON 142-68. 


inż. E. LANGE 


Wilno, M. Pohulanka 6, Tel. 11-03. 


BIURO TECHNICZNO-BUDOWLANE 
w 


SKÓRY BARANIE SUROWE | WYPRAWIONE === ОГ RWE |WWW 
KOŻUCHY KOLEJOWE, POLICYJNE | WOJSKOWE SALOMON FLEISCHER 
KOŻUCHY WARTOWNICZE | SZOFERSKIE 


. Skład Towarów Blawatnych 
KOZUSZKI I KAMIZELKI FUTRZANE | 


KRAKÓW, SIENNA 1. TELEFON 127-98 


ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE 


A. MOZER I SYNOWIE 
W NOWEJ- WILEJCE 


Sierszanskie Zakłady Górnicze S$. A. 


polecają 


ze swej kopalni „Artur” w Sierszy 


сәт 
— ڪڪ‎ Бе KAMIENNY 


dla celów przemysłowych i potrzeb domowych 


T. BUNIMOWICZ 
WILNO 


Załatwia wszelkie operacje bankowe 


ny, wybitnie ekonomiczny i najtańszy 
Posiada własną Bocznicę Kol. w centrum miasta 


do opału domowego 


PRZEDSIĘBIORSTWO Bubowy INŻ. М. LANDAU | 
. —— T—— .  .) 

LWÓW [| 
BUDOWA NAWIERZCHNI KOLEJOWEJ KRAKÓW -- MIECHÓW 


5800 kaloryj 


Poczta i telegr. Siersza koło Trzebini 
Stacja kolejowa: 5 іегѕ 2а - Wodna 


Telefon: Trzebinia 9 


——— nd SS — — TS 
| LEKSANUER ROTNICK: | 
Blacharstwo budowlane — dekarstwo — urządzenia sanitarne -- 
oddział chemicznej izolacji przeciwwilgociowej i przeciwgrzybnej— 
_ izolacja tuneli tarasów i wszeikich objektów. 
POZNAN, PRZEMYSŁOWA 27, TELEFON 6196. | 
ت‎ —— 


— —H 


NIG SKŁAD ŻE ŻELAZA — POZNAŃ, SZKOLNA 3. 
JAN DEIERLING telefony: 35-18 i 35-43 
Dostawca do wszelkich instytucji rządowych 1 samorządowycii 


poleca: Zelazo sztabowe. „ruby i nity. Dźw gary budowlane. 
Okucia do drzwi i okien. Narzędzia ШЕШЕЛЕР lt. |9; 


Węgiel mechanicznie sortowany i płuka- 
Własne tory przemysłowe — —. 
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MOJE PISEMKO LOT i G. F. L. G. POLSKI” 


ilustrowany tygodnik dla dzieci i młodzieży z dodatkiem dla najmłodszych pod redakcją na rok 1935. 
MARJI BUYNO-ARCTOWEJ Warunki prenumeraty 
11 ; | Bez kuponu: 
Doborowa treść! Współpraca pierwszorzędnych autorów! Penis озы 4 
Wysoki poziom artystyczny ilustracyj! Półr. m = м = 
қ Kwart. „ 3.— ү 3.50 
МОЈЕ PISEMKO wychodzi cały rok bez przerwy. ст 
МОЈЕ PISEMKO daje do każdego numeru dodatek „Małe Pisemko”. Rocznie zł. 10. — z przes 12. - 


MOJE PISEMKO daje prenumeratorom, wpłacającym odrazu całoroczną pre- Ка рга 250 и 2- 
numeratę — premjum w postaci książki. wart, „ 2. " . 


MOJE PISEMKO daje całorocznym prenumeratorom, chociażby wpłacającym 


Wyciąć i przesłać wraz z zamówienien do Admini- 


kwartalnie - barwną okładkę do oprawienia rocznika. stracji „Mojego Pisemka" Warszawa, Nowy-Świat 5. 
Księgarnia M. Arcta. Wpłaty można również usku- 
Wszelkich informacyj udziela Redakcja: Warszawa, Pierackiego 14 m. 8, tel. 580-.70 !°с201ас na konto czekowe w Р. Қ. О. Nr. 13.:56, lub 


zapomocą pocztowych przekazów rozrachunkowych. 


W każdym domu polskim znajdować się powinno | niy „MOJEGO PISEMKA" 


Spółka Akcyjna, założony w 1873 roku 


Instytucja Centralna w Wilnie, Mickie- Bank uskutecznia przekazy do Litwy, 
wicza 8. Telefor 316, 408, 445 i 816. Rosji, oraz do wszystkich 
Oddziały: Warszawa - Suwałki - Lida. miejscowości w kraju i zagranicą. 


Wileński Prywatny Bank SM 


Przyjmuje wkłady terminowe i płatne na każde żądanie w złotych i złotych 

w złocie, oraz wkładki oszczędnościowe od 5 zł. wzwyż; załatwia inkaso 

na wszystkie miejscowości Rzeczypospolitej i zagranicą; kupuje i sprzedaje 

waluty zagraniczne w gotówce i w czekach, oraz załatwia wszelkie ope- 
racje wchodzące w zakres bankowości. 


Bank wynajmuje kasetki opancerzone (safes) mieszczące się w podziem- 
nym skarbcu stalowym. 


ZJEDNOCZONE POLSKIE FABRYKI ŚRUB SP. z ogr. оар. 
BIELSKO, (Ślask) INWALIDZKA 2. 


ODDZIAŁY: WARSZAWA, WIDOK 19. Теі.: Warszawa Nr. 273-23 1234-84. KATOWICE, SŁOWACKIEGO 15, Tel.: Katowice Nr. 31-169 


Adres telegr. Śruba, Bielsko, — Telefon: Bielsko miedzym. 2741 i 2742, lokalny 2740. — Rachunki bank. Bank Polski, Bielsko, P. K. О. 
Katowice 304.763. 


WYLACZNA SPRZEDAŻ WYROBÓW ŚRUBOWYCH FIRM: 


Bartelmuss i Suchy w Bielsku. — Brewillier S-ka, — A. Urban i Synowie, Sp. Akc. w Ustroniu. — Spółka Akcyjna „Ferrum* w Қа- 
towicach, -- Fitznerowska Fabryka Śrub į nitów, Sp. z o. o. w Siemianowicach. — Spadkobiercy Juliusz Jarischa Sp. Ake. w LOdzi.— 
Dąbrowski Przemysł Druciany Bracia Klein w Dąbrowie Górniczej. —Modrzejów, Hantke, Zjednoczone Zakłady Górniczo-Hutnicze, Sp. 
Аке. w Sosnowcu, — Th. Pollak i Syn w Białej. —Zakłady Przemysłu Metalowego Bracia Szajn, Sp. Акс. w Będzinie, 


m 

Fabryka Sukna i Kołder Ferdynand Aramowicz 
c | ТҰ; Przedsiębiorstwo leśne i budowlane 

7 JAW" 5 Dostawca materiałów drzewnych dla Р. К.Р. 

Izrael D. Szpiro Wilno, ul. Mała-Pohulanka Nr. 18 tel. 2-94 
—— ͤ — 1 Fi Elektryczno - Gazowa Spawalnia Meta i i Ślusarnia 

Białystok, Sienkiewicza 42. L. FIGIEL i M. GACKIEWICZ. Kraków, ul. Bronowicka 351. 

Konto Р. К. O. 400.791, telefony Nr. 146-05, 170-40. 
' д А Wykonuje stapianie, lutowanie i сіесі с wszystkich metal. Kotły, 
Telefony: 12. 1-75 i 7-75. zbiorniki, roboty artystyczno-ślusarskie, budowlane i n eblowe.— 


Podejmuje się naprawy uszkodzonych części silmków i t p. 


2) BELO TRA, пакті 
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TOWARZYSTWO DLA BUDOWLI 
PRZEMYSŁOWYCH i INŻYNIERYJNYCH 
Spółka z ogr. odp 


KRAKÓW, UL. GARNCARSKA Nr. 5, TELEFON Nr. 13300 
Adres dia telegramów: TEBEPI KRAKÓW 


Rachunek bież. w Banku Dyskontowym 5. A. Oddz. w Katowicach. 
Кошо P. K.O w Krakowie Nr. 410.282, 


Budowle przemysłowe Konstrukcje żelbetowe 


Budownictwo lądowe Roboty Inżynieryjne 
BUDOWA DRÓG 1 MOSTÓW, FUNDOWANIE OBIEKTÓW 


na kesonach, palach i studniach, oraz przy 
pomocy obniżenia stanu wód gruntowych. 


ODDZIAŁ BUDOWLI OGNIOWO-TECHNICZNYCH 


D. BRANCOWSKI i S-ka 


SPÓŁKA FIRMOWA 
WILNO, ULICA MAKOWA Nr. 16 


DOSTAWY DLA DYR. KOL. PAŃSTW. 


Spójnia budowlana 


Mączyński i S-ka 


Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 


Kraków, Mikołajska 6. Tel. 121-18. 


Mcgazyn ,UNIWERSALNY” 
KRAKÓW, KARMELICKA 39. T. L. 148-19. 
Skład farb, materjałów, artykułów toaletowych i gospo- 
darczych. Przybory szkolne, biurowe i kancelaryjne. | 


SAMODZIAŁY LNIANE I WSZELKIE WYROBY Z NICH DOSTARCZA 
CENTRALA BAZARÓW 


Przemysłu Ludowego 
Spółka z o. o. w Wilnie. 


Wilno, ul. Poznańska 2, tel. 13-47 
Oddział w Warszawie, Marszałkowska 91. (w podwórzu) 


Kraków, ul. Wielopole 13, tel. 179-37. 
KONCESJONOWANY ZAKŁAD [NSTALACYJNY 
Projektują i wykonują: Ins alacje wodociągowe, kanalizacyjne, ga- 
томе, centralnego ogrzewania, mechaniczne pra nie, susznie. łaż- 
nie parowe i urządzenia dla Hydropatji. Naprawa gazowych apa- 
iatów kąpielowych wszelkich systemów. — Samoroune spawanie 
Wszelkie naprawki uskutecznia się w najkrótszym czasie 


J. DUNAJ i Р. НЕС?КО 
PROJE ‘TY I "OSZTORYSY МА ŻĄDANIE PT. KLIENT. LI 


WYTWÓRNIA MASZYN 
PRECYZYJNYCH 


WARSZAWA, ul. Siedlecka Nr. 63 
Tel. 10-12-41, 10-28-41. 


AVI 


BIURA ZARZĄDU: 


Przedmieście Nr. 7 
Tel. 653-70. 


Krakowskie 
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Czy Członkom L.O.P.P. 
wolno grać na loterji? 


Tak. Ale pod warunkiem, że nabędą los w Kolekturze 
L. O. P. P. Święto-Krzyska 12 i Praga — Targowa 71 
Konto P. K. O. Nr. 23.623 


i е K R Y 


TO NAJLEPSZY NAJWIĘKSZY I NAJCIEKAWSZY 
TYGODNIK DLA MLOD IEZY OD 1з DO 17 LAT 
ZWIE CIADŁO WSPÓCZESNEGO ŻYCIA 
Wychodzą w Warszawie od 1923 roku 
pod redakcją WŁADYSŁAWA KOPCZEWS"IEGO 
WYCHODZĄ PRZEZ ROK SZKOLNY (OD 1-ро WRZEŚNIA) 
Z IRZEkWĄ W LIPCU I SIERPNIU 


NIETYLKO CZYTAJ, ALE I PRENUMERUJ! 
WARSZAWA, FILTROWA 75 
Р. К. О. 13893. 


Prenumerata roczn 16 zł., półroczna 8 zł. 50 gr., miesięczna 2 zł. 
Numery okazowe ISKIER przesy/zmy na żądanie bezpłatnie. 
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ELEKTROWNIA MIEJSKA W KRAKOWIE 
SKLEP ul. BRACKA 12 
Poleca w wielkim wyborze: 

świeczniki, lampy, żarówki, żelazka, kuchenki i inne 
grzejniki elektryczne. 

DOGODNE RATY! DOGODNE RATY! 


KOMPLETNE INSTALACJE 
DLA SCHRONOW PRZECIWGAZOWYCH 
REGENERACIA POWIETRZA ZUŻYTEGO 
URZĄDZENIA OLA KOMÓR ODKAZAJACYCH 
URZĄDZENIA PRZEWIETRZAJĄCE 


WENTYLATORY 
onapedzie motorowym 


(przy pomocy silników ele- 


l 
ktrycznych i spalinowych) 


WENTYLATORY 
о napedzie ręcznym 


URZADZENIA 
dla przeprowadzania prób motorowych 


RUROCIĄGI POWIETRZNE (ішпе) it. d. 


i M — 


buduje i dostarcza, według własnych 
inadesłanyck projektów firma: 


L. Zieleniewski i Fitzner-Gampers. A. 


(Zastępstwa: Warszawa, Łódź, Lwów, Poznań, Wil- 
no, Gdynia, Radom, Lublin, Sosnowiec). 


(Dokottczenie artykułu ze str. 23), 


Minister lotnictwa, gen, Denain, znany nam z paroletniego poby- 
tu w Polsce, jako szef Wojskowej Misji Francuskiej w r. 1929—30, 
zrobił wszystko, by zobrazować pracę francuskiego Ministerstwa 
Lotnictwa. 

Eksponaty szybownictwa i modelarstwa, w porównaniu z innemi 
działami, reprezentowane były słabo. Lotnictwo woiskowe wysta- 
wilo imponującą ilość samolotów. Zaczynając od olbrzymiego Blo- 
ch'a 200, rasowego Devoitin'a, po przez szereg innych samolo- 
tów lądowych, przychodzimy do bogatego działu hydro, Opodał na 
ścianach widzimy piękne przeźrocza j płakaty lotnictwa kolonialme- 
go, Woisko balonowe reprezentowane również niebiednie. Grupa 
samolotów samitannych uderza wygodą urządzeń wewnętrznych. 
Publiczność garnęła się tłumnie do paru autożyr, z których jedmo, 
konstrukcji Liore і Olivier, zresztą według licencji, uzyskanej od 
inż, Cierwy budowane, pilotowane przez р. Lepreux, lądowało przed 
gmachem wystawy. Inne, inż. Armstronga, budziło powszechne za- 
interesowanie na stoisku Wielkie! Brytanii, Wreszcie najbardziej 
egzotyczną maszyną był malutki, tani (10.000 fr. fr.) jednoosobowi 
samolot o poetycznei nazwie „Wesz niebieska“ (Pou du ciel), Po nim 
oryginalnym kształtem wyróżniało się „Latające skrzydło” i nie- 
duży „Maile“. który może unieść trzy csoby, ma podobno: szybkość 
250 kim. na godzine, do tego silnik 185 koni, 

Silników widzieliśmy moc najróżniejszych kształtów, wymiarów 
i systemów. począwszy od mocy 3200 koni, kończąc na małych, 
kiikunastukonnych motorkach, Wydaje mi się. iż pomiino przewagi 
silników o dużei mocy, iednak rok 1935 będzie dążył do rozwoju 
Otnictwa stabosilnikowego. 

Gdybyśmy mieli czas i miejsce na przegląd nowych przyrządów 
pomocniczych, stosowanych w dzisiejszem lotnictwie 1 poprzesyta- 
nych na wystawę, doszlibyśmy z pewnością do wniosku, że były 
one ieszcze ciekawsze i liczniei reprezentowane, niż samoloty i sil- 


niki, Widzieliśmy pompki oliwne, dostosowane do minimalnych 
wprost ciśnień. fascynujące przyrządy radjogonjometryczne, naj- 
nowsze zapłony i doskonale gaśnice, precyzyine i wygodne busole, 
tlumiki, filtry, szereg żyroskopów, dostosowanych do automatycz- 


nego pilotowania. Są to wszystko przyrządy nadzwyczaj ciekawe. 
tak udoskonalone, że najlepszy specjalista, by je obejrzeć i wydać 
jakikolwiek sąd porównawczy, musiałby stracić znacznie więcej 
czasu, niż trwała cała wystawa. 5 

Gdyby kto potrafił, np, po obejrzeniu kamienicy Baryczków. 
wyobrazić sobie daimy па to Louvre, temu radzę spróbować póiść 
do działu lotniczego Muzeum Technicznego, Warszawa, Tamka 1. 
by wyobrazić sobie ilość i jakość eksponatów fabrycznych na wy- 
stawie 14 Salonu. 


* 
* ж 


Zainteresowanie Paryża wystawą było olbrzymie. W go- 
dzinach przerwy obiadowej oraz pó zamknięciu biur i sklepów było 
па wystawie pełno, Zwiedzali wystawę ludzie wszelkiego wieku 
płci i autoramentu. Widać było, że wystawa nie jest jedynie ро to. 
aby „Epater l'etranger“, ale jest potrzebą całego narodu, który już 
się zaczął niepokoić sukcesami innych państw w dziedzinie, w któ - 
rei tyle lat bezkonkurencyjnie trzymał prym. Wystawę zwiedziła 
m. im, paręset grupowych wycieczek szkolnych. 

W czasie wystawy odbył się szereg zgromadzeń, ziazdów i ban- 
ketów. Między innymi, zgromadzenie francuskiei Ligi obrony Po- 
wietrznej | Przeciwgazowei, konierencja w sprawie stałei komuni- 
kacii transatlantyckiej, ziazdy i zloty aeroklubów. oraz kongres 
i wystawa aerofotogrametrji ї t. d. 

Na zakończenie, by zatrzeć osiągnięte przez czytelnika wanyżeńie 
chaosu po tak pobieżnem przegalopowaniu po wystawie. powiem 
соб wesołego. W halu, na tablicy rzeczy znalezionych i zgubionych 
па wystawie przeczytałem napis: „Zgubiono pierścionek: platynowy 
z brylantami, natomiast znaleziono niekompiemy wyrzutnik do 
bomb“. 


ROZKŁAD LOTÓW P.L.L. „LOT” 
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POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI 


CENTRALA — WARSZAWA 


ODDZIAŁY: Katowice, Lwów, Łódź, Poznań, Wilno. 
EKSPOZYTURY ZAGRANICZNE: Paryż, Buenos-Aires, Tel-Aviv. 
ZBIORNICE: Wszystkie urzędy pocztowe. 


PRZYJMUJE 


WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE 


zwyczajne od 1 zł. począwszy, płatne na każde żądanie 


w kasach P. K. 0. i wszystkich urzędach pocztowych. 


UBEZPIECZENIA NA ŻYCIE 


bez badania lekarskiego przy składkach począwszy od 3 zł. 


miesięcznie. W razie śmierci spowodowanej nieszczęśliwym 


wypadkiem, P. К. 0. wypłaca podwójną sumę ubezpieczenia. 


Książeczka oszczędnościowa Р. К. O. to nienaruszalny fundament spokojnej przyszłości. 


BILANS ROCZNEJ PRACY L. O. P. P. 
KOMITETU MIEJSKIEGO 
W BYDGOSZCZY, 


LICZBA CZŁONKÓW WZROSŁA 
DO 10 TYSIĘCY, 


We wtorek dnia 20 lutego 1934 т, w auli 
Państwowej Szkoły Przemysłowej w Byd- 
goszczy odbyło się ogólne zgromadzenie 
sprawozdawcze Komitetu Miejskiego L. O. 
Р.Р. 43 delegatów kół miejskich L, O. P. P.. 
licznych sympatyków, oraz przedstawicieli 
miejscowej prasy. 

roku sprawozdawczym Zarząd starał 
się wywrzeć macisk na koła w myśl hasła 
„przygotowanym do obrony przeciwlotniczej 
i przeciwgazowej nic grozić nie bedzie i 
zalecał usilnie organizowanie zebrań mie- 
sięcznych dla członków kół. 

Praca Komitetu spotykała się wszędzie 
z prawdziwie gorącem poparciem. Na do- 
wód tego może posłużyć fakt, że na ode- 
zwę Komitetu, wydaną do instytucji niezor- 
ganizowanych w L. O, P. P., przystąpiło na- 
tychmiast do zorganizowania kół aż 11 ró- 
żnych instytucyj, członków zaś przybyło 
1.050. 

Komitet Miejski liczy na terenie miasta 
według stanu z dn. 31.X11.33 r. 9.256 człon- 


ków, w tem: 2.609 rzeczywistych i 6.647 
wspierających, podczas gdy w 1932 r, było 
7.750 członków. Wzrost Komitetu uwydat- 
nia się również w dużej liczbie kół L. O. 
Р, P., których jest obecnie 76, w tem: 35 
kół rzeczywistych i 41 kół szkolnych, W ro- 
ku pod Komitet liczył 60 kół L. O. 
РР. 

Organizacja obrony przeciwlotniczej i 
przeciwgazowej posunęła się znacznie na- 
przód. W roku sprawozdawczym wyszko- 
lono instruktorów O. P, І, Gaz. dla za- 
kładów przemysłowych i ważniejszych urzę- 
dów jako kierowników dla organizowania 
całej akcji O. Р. L. Gaz. Dla reszty za- 
kładów i urzędów instruktorzy zostaną wy- 
szkoleni w roku bieżącym. Wyszkolono ró- 
wnież kilka drużyn odkażających dla odka- 
żania miasta, kilka zaś dla zakładów prze- 
mysłowych. Ogółem w ciągu roku odbyło 
się 16 kursów różnych kategoryj, na któ- 
rych wyszkolono 497 osób. W ciągu roku 
zostały zorganizowane ćwiczenia O, P. L. 
Gaz., które były sprawdzianem spoistości 
organizacji, oraz wartości technicznej zaan- 
gazowanych w pracy ludzi, 

Zaopatrzenie się w sprzęt O. P. L. Gaz. 
dla służby częściowo już zrealizowano. Dzię- 
ki inicjatywie Komitetu szereg fabryk і in- 
stytucyj zakupiło sprzęt O, P. L. Gaz. 


Propaganda O. P. L. Gaz. 

Propaganda O. P. L. Gaz odbywa się za- 
pomocą а) odczytów urozmaiconych prze- 
zroczami, b) odczytów fachowych, których 
było w przeciągu roku 25 przy ogólnej licz- 
bie słuchaczy 1,335, c) ćwiczeń obrony prze- 
ciwlotniczej, d) wycieczek na lotnisko miej- 
scowe, których było 6, przyczem 30 osób 
wzięło udział w lotach propagandowych nad 
Bydgoszczą па samolotach Linji Lotniczej 
„Lot“, e) zawodów marszowych w maskach, 
które corocznie organizowane są w ramach 
programu „Tygodnia LOPP,, f) artykułów 
w prasie, których opublikowano około 15. 
W roku 1933 instruktor O. P. І. Gaz Ko- 
mitetu kontrolował 25 kół LOPP, 

Tydzień L. O. P. P. 

W roku sprawozdawczym „Tydzień LOPP“ 
zbiegł się z jubileuszem 10-cio lecia istnie- 
nia LOPP., to też program obchodu był 
znacznie więcej urozmaicony, aniżeli w la- 
tach poprzednich. Dochód z „Tygodnia“ i 
10-cio lecia wyniósł złotych 2.370,28. 

Konkurs Modeli Latających. 

Ponadto zorganizowano konkurs model: 
latających w celu pobudzenia młodzieży do 
tworzenia myśli lotniczej, Obecnie kilka 
kółek modelarskich rozwija się pomyślnie, 
co daje gwarancję podniesienia poziomu te- 
$orocznego konkursu modeli latających, 


// 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
LOTNICZE 


WARSZAWA 
SAMOLOTY: 
WOJSKOWE, 
KOMUNIKACYJNE, 
SPORTOWE. 


PUŁAWSKA 2-а 


PANSTWOWE ZAKŁADY INZYNIERUI 


WARSZAWA, ul. TERESPOLSKA No 34/36. Tel. 548-10 


Samochody osobowe, 
Ciężarowe i autobusy, 


Motocykle, 
Silniki stałe i okrętowe, 


Silniki rolnicze, 
Zespoły oświetleniowe, 
Zespoły pompowe, 
Armatura, 


Odlewy, 
Statki morskie i rzeczne, 


Łodzie motorowe, 
Ślizgowce, 
Konstrukcje żelazne. 


ESSEE HET 
ZNAWCY CYGARÎ 


SPRÓBUJCIE NOW YEH 
CYGARETEK „LIGIA 


CERA Ә52т-іге. 


KOMUNALNA KASA 
OSZCZĘDNOŚCI 


POW. BIAŁOSTOCKIEGO 


Białystok, ul. Sienkiewicza Nr. 28-a 


MAPS iZ ROSEN WEIN 
WARSZAWA, GRANICZNA Nr. 10 


Telefony: Gabinet szefów 278-83 
Buchalterja (dod.) 273-88 
Ekspedycja 533-77 
" 271-13 
DOSTARCZA PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU ZE SKŁADU, 
ORAZ NA SPECJALNE ZAMÓWIENIA. 


Hurtownia Towarów Kolonjalnych i Owoców Suszonych 


Dom i Warszawa 
Handlowy 91. В | U M A N І 8-ka Żelazna Brama 6 
Айг. Telegr. „BLUMANKO* Telefony: 2.01-53 i 2.05-56 
WŁASNA FABRYKA KONSERW 


„К А Е Е Қ A“ 
Warszawa, Czerniakowska 196. Telefony: 9.33-45 i 9.81-87 


KALENDARZYK TEGOROCZNYCH WYCIECZEK MORSKICH 


ILINJI GDYNIA-AMERYKA 


Ма) 19 Kopenhaga, Sztokholm 


28 Leningrad 


M Czerwiec б Sztokholm - Visby 

13 Kopenhaga 

19 Sztokholm 

26 Ryga, Tallinn, Helsingfors 


Lipiec З Islandja, Morwegja 
5 Kopenhaga 
11 Sztokholm 
20 Kopenhaga 
22 Anglja, Belgja 
26 Sztokholm 


Sierpień 2 Sztokholm 


8 Kopenhaga 
23 Anglia, Belgja 


Ceny od 90 ztotych 


Й Główne biuro w Warszawie, 


ul. Marszałkowska 116 
Oddziały w Gdyni, Lwowie, 
rakowie i Rzeszowie. 


Й BEZ PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH 772 


Wyciąć 1 zachowaćl 


SKLAD FARB, ARTYKUŁÓW 
CHEMICZNYCH | TECHNICZNYCH 


A. ENGEL 


Warszawa, ul. Graniczna Nr. 15. 
Telefon 5.88-53. Konto czek. w P.K.O. 9943 


poleca ze swoich skł dów wszelkiego 
rodzaju farby, lakiery, репФ е, artykuły 
chemiczne, techniczne oraz mydlarskie. 


Specjalny dział farb oraz przybo- 
rów dla рр. Artystów malarzy. 


AVIA WYTWÓRNIA MASZYN 

PRECYZYJNYCH 

WARSZAWA, ul. Siedlecka Nr. 63 
Tel. 10-12-41, 10-28-41. 


BIURA ZARZĄDU: 


Krakowskie Przedmieście Мг. 7 
Tel. 653-70. 


TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 


„EUROPA“ Sp. Akc. 


Warszawa, Marszałkowska Nr. 136. 


NA PÓŁKACH KSIĘGARSKICH | 
UKAZAŁA SIĘ PRACA 


Dr. Henryka Hunke 


ZAGROŻENIE POWIETRZNE | OBRONA PRZEGIWLOTNICZA 


TŁUM. Z NIEMIECKIEGO POD RED. MJR. PIL. 
ADAMA WOJTYGI 


NAKŁADEM ZARZĄDU GŁ. LIGI OBR. P. i P. Z 29 szk. i 20 tabl. w tekście oraz 30 rys. za teks. 


W KAŻDYM DOMU POLSKIM, GDZIE SĄ DZIECI WINNO BYĆ TAKŻE 


„МОЈЕ PISEMKO« 


najpopułarniejszy, najlepszy i najtańszy tygodnik dla młodszych i starszych dzieci pod red. znanej {autorki 


MARJI BUYNO-ARCTOWEJ 


Powieści, nowe'e wiersze, obfity dział popularno-naukowy, rozrywki um vstowe, konkursy z nagrodami itp. 


Od 15 marca r. b. trwa popierany przez L. О. Р. Р Konkurs Lotniczy z сеппепи nagrodamijw postaci modeli aeroplanów 
Prenumerata: rocznie 12 z}, z przesyłką 14 zł, półrocznie 6 zł, z przesyłką 7 zł; kwartalnie З zł. 2 przesyłką 3 zł. 50 gr. 
Redakcja: Warszawa, Foksal 11. Telefon 582-70. Administracja Warszawa, Nowy swiat "35. Księgarnia M. ARCTA. Teleton 546-56 


Konto czekowe P. K. O. 13356. Szczegółowe prospekty na żądanie bezpłatnie, 


DYREKCJA: Warszawa, PI. Napoleona 9, telefon 563-60 


“от” POLSKIE LINJE LOTNICZE 


Rozkład lotów 
ważny od 1 marca 1934 r. do ЗО kwietnia 1934 г. 
Czas lokalny 


Samoloty na liniach Warszawa—Krakow i Warszawa — Lwów 
kursują codziennie (również w niedzielę) 


о. 13.30** Warszawa | p. 12.05** — 
p. 15.35 ¥ Gdafisk (Danzig), Gdynia 4 10.00%% 


о. 
о. 14,50% ¥ Warszawa p. 11. Objaśnienie znaków: 
p. 16.50* Poznań o. 9. 4 и 
— odlot — départ. 
16.50** e Bal P — przylot — arrivée. 
p ; * — samoloty kursują w poniedziałki, 
o. 8.50 Warszawa p. 14.35 środy i piątki — service: lundi, mercredi, 
p. 10.40 ў Kraków o. 12.45 vendredi. 
| 1LO5* Kraków p. 12.20** ** — samoloty kursują we wtorki, 
A ШО» Brno о. 10.25** czwartki i soboty — service: mardi, jeudi, 
o. 13.20* Brno p. 10.05%% samedi." 
p. 14.10* Wien o. 9.15%% Bilety na ра Ре Linjami 
Козу; қ 15.55 Lotniczemi “ nabywać można 
5 PE | + awa 2 | 2 o również w „Ośrodku propagandowym“ 
sz: - L. О. Р. Р. Warszawa, S-to Krzyska 12 
o. AE = абе p A р. 12575 telefon 533-92. 
ernau 0. 
o. 13.40* cernauti | 2 12 15%% Sen biletawi 
р. 16.55* + Bucuresti 9.00** ачу опе у: 
о. 7.00* ¥ Warszawa p. 17.15** Warszawa — Kraków zł. 35. Warszawa 
р. 9.40* Y Wilno 4 о. 14.85** ра 1 45. ka - КЕР 
—I— .,. . 8 ,,,. 21. . arszawa — ańsk — ynia 
Linja Bukareszt — Sofja — Saloniki (od 17. IV) zł. 40. ra — Bercia ОЙ, A. Ware 
ZTM sk szawa — Wilno (оа 16.IV) zł. 40. Kraków 
5% 642 КС aie hi 1: 5% -- Brno — Wiedeń; z Krakowa do Brna 
jeb 925% Soffa p. 16.25" zł. 40, z Krakowa do Wiednia zł. 60, 
4 11.10** U СЕ ж | 0. 14.40* z Brna do Wiednia zł. 55. Lwów — Czer- 
— niowce — Bukareszt; ze Lwowa do Czern. 
Linja Wilno — Ryga — Tallinn (od 16.IV) zł. 35, z Czern. do Bukar. zł. 50. Buka- 
ЕЗ = 14.105. reszt — Sofja — Saloniki (od 17.1V) z Bu- 
o. 10.05 Wilno jeb 240% karesztu do Sofji zł. 70, z Sofji do Salo `. 
р. 13.357 Ryga 0. i 2 105 4 zł, 80. Wilno — Ryga — Tallinn (od 16.1V) 
o. 14.05% Ryga | р A z Wilna do Rygi zł. 39, z Rygi do Tall. 
p. 15.55* Tallinn ж о. 10.20 ZŁ. 46. 


Odlot ze Lwowa do Bukaresztu, do 15ЛУ tylko w poniedziałki . 
Z Bukaręsztu do Lwowa tylko w czwartki. 


Dodatek bezpłatny do Nr. 25 wydawnictwa „LOT | OBRONA РР 


RZECIWLOTNICZO - GAZOWA POLSKI” 
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